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-Rok VIII. 


We LWOWIE : Bióro Administracji Hagety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod łlczba 281. 
W KRAKUÓWIR : Księgarnia Jó Czecha w 
rynku. W PARYŻA) : na całą Erancja i Augliq 
Jedynie p. pułkewaik Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr. 1 We WIEDNIU: p. M Oppelik. 
Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasensieln % yo- 
kler, Neuer Marki Nr. M. W FRANKEURCYR 
uud MENEM i HAMBURGU: pp. Hamzensiein 
$ Vogler. W RERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się 2a opłata 6 cui. 
ad miejsca objętości jednego wiersza lrubuyim 
drukiem, oprócz opłaty siępłowej 30 ent. 72 kae 
żdorazuwe umieszczenia, 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 

legają fraakowanin. 


Manuskrypta drobna nie zwracają się, lar? 
bywają niszczone. 


Lwów duia 25. sierpnia. 
cję (Nominacje matów sądowych dla Galicji. -- Zaminię- 
j. — Czesi a centraliści. — Pisma węgierskie 


W 
P 
rasom, — Sonatkomzutt:) 


Rana dni Kilka kończy się sesja delegacyjna. 
dę CH siedmin delegatów z Izby niższej wraca 
wa SU, nie wielo zmęczywszy się pracami w ko- 
łub na pełnych posiedzeniach. I gdyby nie 

udezy e 
3l się raz ks. Jabłonowski, delegat z Izby 
0 rej, & raz dr. Ziemiałkowski, świat by nawet 


Dł odział, że Polacy znajdują się w delegacji. 


"sogu tak mało czy wcale nic nie odzywałi się? 
sie. jcie spis imion delegatów, a przekonacie 
zt tylko dr. Ziemiałkowski mógł się odzywać. 


Zyd ji dawniejszej ustąpili dr. Grocholski, dr. 
Sz. tez, hr. Adam Potocki, którzy w dawniej- 

Teh sesjach byli nujczynniejsi, nawet Wężyk, nie 
wgzą ET dobrze po niemiecku więc rwący się za- 
urp © Tozprzw przynajmniej w komisjach , wziął 
(ił: a zastąpił go miłczący zawsze Polanowski. 
łonie jej aja obecna jednym przejęta duchem, w 
Poeg i agha Dosyć AK r 

R . 81. b. m. maj é delegacje zamknięte. 
Wprawdzie dolodąci Ją gacj 


=" rubryce zrtraordinarinm. 


Lyżzie dwóch prezesów sądowych, jednego we 
Sin 
ow 
Da, obisławowa pan 
Ma t 
mą „Pobiono sobie nadzieję, że p. Komers otrzy- 
pan o ude prezydenta sądu wyższego w Bernie, a 
pan Auffenberg, tutejszy nadprokurator, nie 
adujący również jęyka polskiego, posadę prezesa 


aa W g w Czerniowcach. Nadzieja ta jednak 
la a Berna już mianowano innego prezy- 
Wiep 42 pana Schenka nie przeniesiono z Czernio- 
wi do Lwowa. Zdaje się, iż w rządzących sferach 


daj teśskich życzyliby sobie, aby pan Komers po- 
wa 3 o wysługę, a dla pana Auffenberga zape- 
iż z 5 inna posada przeznaczona. Szkoda tylko 
idaj POWodu zwłoki w obsadzeniu tych dwu posad, 
W odwłokę i zaprowadzenie języka polskiego. 
r Również nie podają się o przeniesienie i inni 
rr Wyższego sądu tutejszego, nie władający ję- 
taja Polskim, np. pan Wiillerstorff. Czy 14 
pit = , E 
Polaki aos to pójdzie i bez posiadania języ 
0 reskryptów cesarskich w sprawie Pograni- 


C ~ 
za pisma wiedeńskie nie robią żądnych komenta- 


0 wpływie oświaty na ilość zbrodni. 
zai statystyką kryminalną we Francji.) 
obowiązek głónny korespondenta uważam 

SA jano T być pa dla naszego ży- 

i wrnego. baczy więc czy- 
kaluik, że pomówię dzisiaj o sina Raid 
aj lae szereg artyknłów 0 ilości zbrodni we Fran- 

1,0 b rodzajach. Ministerstwo. sprawiedliwości 
t wteżo statystykę przestępstw, a dane nie- 
cić 4% tak ważne, i że d 

ka nie okiem. 


jąc € zbrodni w spałeczeństwach, nie postępu- 
Ych naprzód, jest corocznie prawie ta sama. 
rani aty „pierwszych badań Queteleta w tym kie- 
akg przed laty wydały się jakby  fatalizmem, cią- 
po A Bad ludzkością i narodami, i niąjedan pytał: 
Rug „Przaśladować zbrodniarzy , Jeżeli corocznie 
t Dy pewna ich liczba ? V 
sabiiby kogoś napewno Y. itd. - 
Trzeba przyznać, Że te badania naukowe nad 
w „Mie znaczącemi liczbami zrobiły całą rewolucję 
nad ciach nowożytnych co do postępowania - kar- 
nn i reform odnośnych. Dalsze badania codzien- 
dzig (5TJwają nowe prawdy, i im przypisać należy 
by „POWszechnie przyjętą zasadę, — Że „jeżeli liez- 
świat rządzą Światem, to jednak wskazują, jak 
twa, JeSt rządzonym." Otóżte liczby, gdy zwrócono 
ość ile jest więźniów, posiadających pewny stopień 
aty, wykaaały, że oświata zmmiejsza liczbę prze- 
dup”. Nadto zwróciwszy uwagę na rodzaje zbro- 
Drawą 000 niezachwiane przekonanie, że i samo 
Fodząj p ostwo jek najmocmej wpływa na ten lub ów 
meina rzAstępstw, i że tylko reformami społecznemi 
Ażerć zaradzić złemiu. Ani kara najsroższa, ani 
m „. nie odstruszy zbrodniarza, jeżeli otaczające 
wyaro runki będą całkowicie sprzyjały popełnieniu 
chągęp ku i jego zatajeniu, łab jeżeli społeczeństwo, 
dzie ia urzędowanie najsrożej, życiem jednak co- 
Nuen uszlachetnia zbrodnie. Żadna srogość nie 


szak jeżeli nie X., 


KU prawa celne, tein większe były bandy kon- 
; dzistów, a coroczue bitwy orężne na pogra- 


ie Pogranicza. — Demonstracje niemieckie przeciw 


panuje. zgoda i wia z 3 


nas niezawadzi rzu-, 


ono p | Diamożę stłumić przemytnictwa; istnieć 
deog dzie zamsze, dopóki nie zostanie przeprowa- - 
zasada wolności handlu. Czem bardziej ście- 


rzy. Wanderer ma otuchę, że przy ociężałości au- 
strjackiego aparatu konstytucyjnego minie co naj- 
mniej rok, nim ministrowie przedłożą swo wnioski, 
a sejm węgierski i Rada państwa takowe załatwią. 
Tagblatl upewnia jednak, że rząd już ma swoje 
wnioski wypracowane. 

Jeżeli pisma centralistyczne pieniły się od zło= 
ści na wieść o częściowem oderwaniu Pogranicza 
z pod władzy absolntnej, to pisma węgierskie nie- 
mniej gorąco, choć w granicach przyzwoitości, wy- 
stąpiły przeciw wotum delegacji austrjackiej. Naje 
umiarkowańszy Naplo powiada po dłuższym wywo= 
dzie prawno-politycznym: „Jeżeli chodzi o zrekty= 
fikowanie kwoty ugodowej, to będzie potrzeba za= 


pytać Austrji, ale do kwestji, jak i kiedy Pogras” 


nicze ma być sprowincjonalizowane, niema się Au- 
strja zgoła nie mięszać.* Hon z tej sprawy bio- 
rąc pochop, wykazuje, że w Austrji nie zmarła jes 
szcze, jak sądzono, ale tylko wypoczywała siła bez 

imienna, nie zapisana w żadnej ugodzie, nieżądają= 

ca dla siebie gwarancyj, ale która mimo to panuje, 

naród przeciw narodowi podżega, zaufanie wzajemne 
tronu i ludu podkopuje, narody bezkarnie dręczy i 
zabija. Tą siłą nie piekło, ale reakcja, kamarylla, 
z którą żyjące w kazirodztwie organa wiedeńskie, 
podnoszą za nach przeciw prawu Węgier i t. d. 
Niechaj węgierscy miężowie stanu odeprą silnie ten 

zamach — ustępstwo byłoby tu zdradą ! -— Bie- 

dna Debatte, cytując dosłownie te wycieczki, cho- 

ciaż jest organem dr. Giskry, nie może od siebie 

dać na nie żadnej odpowiedzi. ; 

Czesi, zmieniwszy front co do Madiarów i Sło 

wian węgierskich i przedlitawskich — jak to w 

osobnym przedstawiamy artykule, nie zmienili go 

bynajmniej co do centralistów i w ogóle Niemeów, 

Muszą to zresztą czynić, skoro ci bynajmniej nie 

ąamieniają swego postępowania wobec Czech. Zdaje 

się, jak gdyby walka miała nastąpić ostateczna, 

k obie strony dobywają wszystkich sił swoich, 

Mityngi czeskie albo bywają zakazywane, albo zry- 

wane przez władze bezpieczeństwa. Co robią wite- 

namiestnicy i starostowie czescy, niewiadomo. Zda- 

je się, że chcą w wielu miejscach uspić czujność 
ludu czeskiego, słychać bowiem, że w niektórych 
powiatach tworzą się koła niemieckie, dążące do 
łączności z ludnością czeską. Nie uwierzymy, aby“ 
Niemcy mieli na tyle serca lub głowy, iżby to z 
dobrej woli, z własnego przeświadczenia czynili. 
Kiedy okazał się okólnik jenerała Kollera do sta- 
rostów czeskich w sprawie wyborów, pisma wie- 

deńskie, które jawnie noszą liberjęe półurzędową, 
jak N. Fremdenblatt, zapowiadały, iż nie koniec na 
środkach, zalecanych w okólniku — legalnych i 
i jawnych — że rząd znajdzie sposoby, które sku- 
tecznie przetną wątek agitatorom i t. p. Słyszy- 
my, że Sladkowskiemu, Gregrowi i t. p. wytączają 
procesa karne, a więc odejmują prawo wybieralności. 
Czyżby i to był jeden z owych środków ? Chcamy 

wątpić, bo dziś idzie Czechom tylko o wybór ta- 
kich posłów, o których są pewni, że mandat przyj- 
mą ua to, aby go złożyć u progu Izby sejmowej. 
A do tego nie trzeba głowy, nie trzeba sławy — 
wystarczy wola. ŚR." 

Gdy takim sposobem rząd nie nie zyska, tyl- 

ko tem mocniej rozjątrzy — w obozie czeskim da- 


niczu pruskiem, na Żmudzi z objeżdczykarmni mo- 
skiewskimi, dostarczały wypadków, jakich Europa 
u siebie nie napotykała. Portugalia mając wołay 
handel z Anglią, od kilku wieków niema w tym 
kiernnku przemytników. F oto czemu nie zara- 
dziły żadne kary 1 żadne prześladowania rządów, 
temu ekonomia polityczna, stawiąc zasadę wolności 
handlu, zaczęła zaradzać, bo z przeprowadzeniem w 
życie zasad wolności handlu, coraz mniej jest prze- 
mytników. 

Gdzie istnieje cenzura na zagraniczne dzieła, 
jak w Moskwie do dziś dnia, tam przemytnietwo 
książkami kwitnie. Im większe są niebezpieczeństwa 
tem bardziej przemytnietwo to popłaca, tem więcej 
inteligentniejsza część ludności niem się zajmuje. Te 
same dzieła, które przy wolności przywozu, obu- 
rzyłyby może opinię publiczną — przy nieludz- 
kim zakazie stają się tem więcej poszukiwanemi I 
pożądanemi dła każdego. Taką jest samą natura 
rzeczy i charakter człowieka. 

Toż samo dzieje się i z innemi wykroczeniami. 
Ludzie stanu nie umieją leczyć je radykalnie, bo 
zanadto są Ścieśnieni pewnemi formułkami i jakby 
rutyną, którą złamać lub też ominąć obawiają się. 
Nauka zaś jeszcze nie doszła do tego, ażeby bez 
wskazania na praktykę dowieść mogła niezachwial- 
ności swych wniosków. Jednak jej to zawdzięczamy, 
że zniesiono prześladowania więzienne, że budują 
się domy poprawy, i że dziś tak żarliwie popierają 
zniesienie kary śmierci. 

„Prawie wszystkie oświecone państwa zniosły 
więzienia za długi — a oto bankrutów wcale się 
nie przysporzyło, owszem kredyt zaczął się rozwi- 
jać na odpowiedniejszych i wiadkiszych podsta- 
wach itd. Im głębiej pójdziemy, tem jaśniej wi- 
dzimy, że zniesienie ograniczeń zmniejsza i wy- 
plenia do pewnego stopnia same zbrodnie. 

Jest jednak jedno głównie wielkie ogranicze- 
nie, które znacznie przewyższa inne. Tem jest cie- 
mnota mas. Na nią za mało zwracają uwagi. Pań- 
stwa, miliardy wydające na wojska, mają załedwie 
kilka milionów na AR i szkoły A ludu. HA 
cznie więcej pieniędzy !dzie na proch, wystrzełan, 
do du dll m wiatę narodów. R na mar 
rynarkę i wojsko rosną bazmiernie, oprócz miljar- 
dw ap Me broni, która za lat kilka bę- 


wna siła a jeszcze potężniejsza organizacja. No- 
wym zwrotem swoim stare stronnietwo pojednało 
się z Młodą Czechią, a jeśli Niemcy budowali na 
rozstrój między ludnością a duchowieństwem z po- 
wodu nadchodzącej uroczystości hussyekiej i t. p., 
to się myłą. W kiłku miejscach księża czescy nie 
odprawiłi nabożeństwa w dzień urodzin cesarskich. 
Kiedy w 100letnią rocznicę zorania jednej skiby 
przez cesarza Józefa II. pod Sławkowem, na Mo- 
rawie, Niemcy chcieli urządzić sołenny obchód, pro- 
boszcz miejscowy odmówił nabożeństwa, a biskup, 
do którego rekurowano, zaledwie się skłonił połe- 
cić proboszczowi, aby odprawił na polu ciche na- 
bożeństwo, „bo wielu będzie takich, którzy wyszli 
bez nabożeństwa z domu.“ Fagbdlatt donosi dalej, że 
czescy i morawscy przywódzcy stronnictwa feudal- 
nego już się mieli w Kromieryżu umówić wzglę- 
dem stanowiska swego na nadchodzącym sejmie. 
Miano jednogłośnie postanowić, że biskupi i tym 
razem nie skorzystają z swego osobistego prawa 
reprezentacyjnego i w sejmie udziału nie wezmą. 
Zdaje się, że i szlachta nie wejdzie do sejmu ani 
w Pradzo, ani w Bernie. 

Tymqżasem w zagarniętych przez Prusy W r. 
1366 krajach, opozycja garnie się pod“ sztandary 
Austrji, i jak np. w mieście Hanowerze obchodzo- 
no uroczyście urodziny cesarza Franciszka Józefa 
ucztami, graniem i śpiewaniem hymnu austrjackie- 
go i t. p. Wielki książę heski, którego państwa 
część północna należy do Związku półaocno-niemie- 
ckiego, także wyprawił damonstrację. Król pruski, 


jako naczelny wódz armii Związku, zjechał do He- - 


sji na przegląd wojska, nie uprzedziwszy o tem w. 
księcia. W. książę zatem udał chorego i nie przy= 
był na powitanie swego przełożonego. 

W sobote miało już być sprawozdanie sonatu 
francuzkiego nad senatkonzultem gotowe. Treść do 
dzisiaj niewiadoma. O ile słychać, reakeja nie wzię- 
ła góry przy stawianiu poprawek, ale przy głoso- 


waniu odrzuciła poprawki liberalne. Prawo adresu, ` 


prawo wybierania merów, określenie odpowiedzial- 
ności ministrów jako ciała, a nie jako osób poje- 
dynczych, zostały podobno odrzucone, œ tak lewica 
zyska coraz szersze koło zwolenników we Francji. 
Rady okręgowe dopominają się swych praw; 2a 
niemi pójdą Rady jeneralne. Lewica przyprowadza 
swojem spokojnem postępowaniem reakcja do roz- 
paczy ; skutkowały upomnienia Favra i Picarda do 
mitygownia się. 


Zwrot polityezny Ozechów. 


Nowy zwrot w usposobieniu Czechów dla du- 
alizmu i Madiarów nie zajmuje o tyle uwągi, 
jakby się należało spodziewać. Zmiana opinii na- 
rodn, tak silnie zorganizowanego i tak ważne zaj- 
mującego stanowisko w Austrji, i to w JaŁUlĘ 
zasadniczej dla jej organizacji, powinna zwrócić u- 
wagę na jej powody i następstwa. Czy nagła przy- 
chyłność Czechów, mianowicie stronnictwa starego, 
dla Madziarów i dla delegacyj wspólnych nie jest 
tylko chwilową, tylko dla pozyskania przyjaciół w 
tak ważnej chwili obmyśłaną — na pewne nikt 


dzie do niczego, i znowu będzie wymagała przero- 
bienia, a szkoły, oświata żółwim krokiem postępu- 
ja 0 z0ę 

i sami przedstawiciele narodu co na uzbroje- 
nie nie żałują milionów, co pozwalają na zaciąga- 
nie miliardów długu na rachunek przyszłyah po- 
koleń, ci skoro tylko idzie rzecz o szkoły, opłatę 
nauczycieli lub o zabezpieczenie ich bytu, głachną. 
żałują grosza jak rozkosznica, co wydawszy tysią- 
ce na suknię, Żałowałaby grosza na wodę do 
mycia, 
. Narody więc mimo postępu sztuki mordowania 
Się wzajemnego, pozostają wciąż na tym samym 
prawie stopniu oświaty. A dłatego to można li- 
czebnie się przekonać, że ilość występków stoi w 


odwrotnym stosunku do oświaty narodu. Oto Fran- ' 
cja posiada 1681 obżałowanych, nieumiejących nic“ 


czytać ani pisać; 2068 czytających i piszących 
bardzo słabo; 638 posiadających naukę czytania i 
pisania o tyle, że mogą korzystać z niej, i tylko 
220 posiadających wyższe wykształcenie — tj. 
pierwszych było 36'/,, drugich 45/,, ale obie te 
kategorje trzeba zaliczyć do jednego działu, nie 
posiadających żadnej nauki i Żadnego wykształce- 
nia. Pozostaje zatem 14'/, umiejących czytać i pi- 
sać, czyli  miernem wykształceniem, i tyłko 5*/, 
z wyższem. Zatem dość dobitnie uwydatnia się tu- 
taj prawda stosunku oświaty do występności. 
„Jeżeli porównamy to z latami przeszłemi, to oka- 
że się, że względnie od 1856—7 roku liezba prze- 
stępców z wyższą oświatą zmniejszyła się o 0,057, 
a zato zwiększyła sie liczba umiejących dobrze czy- 
tać o 0.022, i o 0.057 niedostatecznie umiejących 
czytać. Liczba zaś całkiem niepiśmiennych, wyno- 
sząca dawniej 43%, (1856—60), zmiejszała się sto- 
pniowo na 39*/, (1861—65), i zeszła do 36%, w 
r. 1807, Zjawisko to tem tylko da się objaśnić, 
że oświata początkowa we Francji w tym okresie 
ogromnie się rozwinęła. — Dość przytoczyć 30.000 
szkół elementarnych, założonych za ministerstwa 
pana  Duruy. Jiczba więc nieumiejących czytać 
zmalała ogromnie i daleko więcej niż procent Zoro- 
dniarzy. Jeżeli zaś zwiększenie się ličzĎy oświe- 
ceńszych zbrodniarzy nie przechodzi H*/,, a zmniej- 
szetńe nieoświeconych 7%,, jeże powiększenie 
liczby umiejących czytać i pisać nie mniej jak o 25*/, 


|liczba zasądzonych nie przenosiła 1. 


nie może powiedzieć. Zdaje się jednak, žeta zmia- 
na będzie stałą. Wobec zbliżających się wyborów 
uzupełniających, wszystkie stronnictwa czeskie mu- 
szą się Skupićq w jednę silną falange, do której 
zacięty przeciwnik ani w prost ani ubocznie ładną 
nie mógłby się dostać szczeliną. Stare stróunietwo 
zrobiło koncesje- Młodej Caechii, które właściwie 
odrzucało „nieprzyjaźa dła delegacyj i Madiarów. 
Tym krokiom Czesi jednają sobie zarazem sympa- 
tję ludów i stronnietw obcych, które zrażała do 
Czechów właśnie ona nieprzyjaźń pezsiłna, ho Cze- 
Bi ani ugodzie Austrjackó-węgierskiej przeszkodzić 
ani ją następnie obalić nie megii i nie mogą — 
dla braku sił. 

Jest jednak jeszcze i inna przyczyna. Czesi, 
występując przeciw dualizmowi. występował jako 
rzecznicy i obrońcy nie-madiarskich ludów korony 
Węgierskiej, Kroatów, Serbów, Słowaków i Rasi- 
nów węgierskich. Duałizm poddawał te tudy pod 
hegemonie madiarów ; w dełegacjach, tym śzczy- 
cie organizącji krajów i ludów, poddanych boke 
habsburgskiemu, dwe ludy nie mają głośn. Gdyby 
orędownietwo Czechów na co się przydało ówym 
ludom, możnaby sobie wytłumaczyć tę pretansię 
Czechów, może nawet ją pochwalłć. Ale już w pier- 
wszej chwili zachodziła ta drobna na oko, ie fa- 
talna okołiczność, że owe iudy nie prógiły Czechów 
na orędowników, tym sposobem pręte! 
już z góry ani um, ani owym ludom korzyści nie- 


nśja Czechów, 


Przadplatę i ogłoszenią przyjmują - 


BE 


przynosząca, stała się w samym zawiązku natrętną, 


bezzasadną, śmieszną. Ale pokazało się coś jegzcze 
więcej. 


Najprzód Kroaci i Słoweńcy zawarli z We- 


grami nietylko ugodę, ale formalny sojusz — a 
więc lud najważniejszy, zdemeutował Czechów zn- 
pełnie. I rzecz nałuralna — otrzymał prawa, ja- 
kich pod opieką Czechów, „gdyby ci nawet kiero- 


wali sprawami Austrfi, nigdy nie byłby otrzymał. - 


Dalej i Serbowie, choć sarkali zrazn przeciw 


Madiarom, skorzystali jednak ze swobody węgier- 
skiej — i wszczął się między nimi niezwyczsjny 
ruch narodowo-religijny, który przed miesiącem 
skończył się rozpadnięciem Serbów węgierskich na 
dwa obozy: jedni widzą w swoim kongresie re- 
prezentację narodowo-sórbską a drudzy tylko kv- 
ścielno-serbską. Powaga patrjarchy kinik, 

jako głowy Serbów, upadła. Słynny  Stratimiro- 
wiez bierze gorliwy udział w sprawach korony 
węgierskiej, i ma podobno zostać jeneralrym kon- 
zulem austrjacko-węgierskim w Belgradzie. Mityng 


| serbski, który miał się odbyć w Cetyni, stolicy 
| Czarnogóry, został przeniesiony na, ziąmię węgier- 


ską, do Wielkiej Kikindy. Serbowie węgierkcy czy- 
nili to wszystko i czynią nie pytając się Czechów 
nawet o radę. 

Pozostają Słowacy t Rusini. Słowaków we- 
gierskich protegują Czesi tak samo jak Moskale 
Ruś. Czesi oddawna, prawie od 50 lat, narzucają 
Słowakom swój język i literaturę, i polityczne z 
Czechami zjednoczenie. I skutek byt podobny. Sto- 
weńcy nie od dzisiaj mocno sa obnrzeni przeciw 
Czechom, a dzisiaj, przy rozbudzonym powszechnie 
życiu narodowem, przy swobodach węgierskich, 
mocniej niż przedtem. W obecnej chwili nawet 


prawie się podniosło, to dopiero widzę jak jest TE 
ny wpływ nawet początkowej oświaty ne morałność 
gminn i na zmniejszenie liczby występków. Dowo- 


dawni słowaccy apostółowie panslawizmu wystapili 


eckiego, 


dzi tego i ta ważna o%ołiczność, że ticabje obwi- 


nionych niepiśmiennych odpowiada pracent rekrn- 
tów, nienmiejących czytąć. 

Cóż dopiero gdyby pospiesznie urządzane szko- 
ły nabrały rzeczywistej wartości i odpowiedniego 
wpływu na ludnóść f Gdyby to początkowe 
wychowanie b 
dheą socjałiści? gdyby te szkoły w dawnej swej 
formie przekształcone, były szkołami mieszanemi, 
jak chce Owen lub Wołowski, to jest łakiemi, w 
których dzieci połowy cząsu używają na naukę 
książkową, a połówy na prącę rzemieślniczą i ręko- 
dzialniczą. — Takie bowiem szkoły wedle badań 
najwięcej rozwijają dziatwę, bo kształcą ją moral- 
nie, umysłowo i fizycznie. 

Jeden wypadek jednego kraja powinien być 
zachętą do nieszezędzenia żadnych nakładów i wy- 
datków na szerzenie oświaty w najobszerniejszych 
rozmiarach. Samo zmniejszenie się liczby zbrodnia- 
rzy już opłaci sowicie wydatki poniesione, a cóż 
jeżeli zważymy rodzaje przestępstw ! 

Najwięcej z obwinionych podpadało pod; kate- 
gorje: gwałcicieli dzieci młodszych jak 15 lat i 
oskarżonych o kradzież przy okolicznościach obcią- 
żających. Nie wchodzę tu w uwagi, jakie stosunki 
społeczne rozwinąć mogły wedle mnie te dwa ro- 
dzaje wykroczeń — nie powiem — zasady pseudo- 
nihilistów : Skoro nie będzie własności, to nie be- 
dzie i złodziei. Dość, że te dwa rodzaje zbrodni 
były najczęstsze we Francji. Ale spejrzyjmy na 
umysłową wartość tych złoczyńców. Olbrzymia 
liczba 823 o gwałcicielstwo obwinionych, składa się 
z 327 nie umiejących pisać ami czytać, 297 z nich 
skazano. — Dalej następuje 358, którzy zaledwia 
umieli czytać i pisać, a Z nich 290 skazano. Już 
sam stosunek skazauych pierwszych 90,30/, a dru- 
gich 81,0%/, do opbwinionych wskazuje zbrodniarzy 
więcej AE | nieoświeconymi, gdyby nawet i sama 

Z drugiej 
strony znowu te dwie liczby, dość blizkie sióbie, 
jasno wskazują, jak są blizcy ludzie nieoświeceni 
do tych, którym dopiero dano tyfko co zdaleka uj- 
rzeć wątły promyk światła. Jeżeli zaś rzucimy 0- 


łatne i obowiązkowe, jak tego - 
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przeciw Czechom w obronie swego języka i swojej 
tradycji historycznej, która ich wiążę z koroną św. 
Szczepana tak samo jak Madiarów. Słowacy roz- 
wijają ogromną czynność literacką i polityczną, a 
Madiary, mianowicie ministrowie węgierscy, uprzej- 
mie przyjmują ich petycje. a 

Rusini zaś węgierscy sprzyjali ciągle, i dziś 
sprzyjają Węgrom. I są tam sympatje dla Moskwy, 
ale nie dla Czech — sympatje, o których nikt nie 
będzie śmiał powiedzieć, iżby wychodziły Z uczuć 
i potrzeb ludu ruskiego Z nstąpieniem „bachhn- 
zarów,* tj. biurokracji i Żandarmerji bacnowskiej, 
skończyła się i świetna rola p. Adolfa Dobriań- 
skiego. Przy wyborach uzupełniających, kandydaci 
kliki moskiewsko-rnskiej ledwo uszli z życiem od 
kijów ludn ruskiego. 

Samozwańcza rola Czech między ludami nie- 
węgierskiemi korony św. Szczepana skończona. Nim 
się w kołach szerszych na tem spostrzeżono — 
Czesi trąbią sobie po cichu do odwrotn — zaprzy- 
jaźniają się z dualizmem, z Madiarami i delegacja- 
mi wspólnemi. Jestto krok bardzo mądry. Uznają 
to czego wywrócić nie mogli, a co ich prawom by- 
najmniej nie uwłaczało. Ułatwiają sobie tym spo- 
sobem swoją pozycję w Przedlitawii. Madiary nic 
nie będą mieli przeciw temu, aby Czesi wywalczyli 
sobie właściwe stanowisko w Przedlitawii, bo zado- 
wolenie Czechów przyczyni Austrji sił, a właściwie 
silnego oparcia szukali Węgrzy przez ugodę z r. 
1867. Węgrzy nie będą bynajmniej przeciwni no- 
wemu uorganizowaniu Przedlitawii, o ile takowy 
nie naruszy tej ugody. 

Pester Lloyd dowodząc, jak doskonałym w pra- 
ktyce okazał się instytnt delegacyj wspólnych, po- 
wiada, że mechanizm ten okaże się nawet prakty- 
cznym wtedy, gdy w nich udział przyjmować bę- 
dą nietylko dwie połowy monarchii, tj. Rada pań- 
stwa ze strony Przedlitawii, ale i reprezentacje sej- 
mów koronnych w razie przyznania Galicji odrę- 
bnego stanowiska. Pester Lloyd wymienia tu Gali- 
cję, ale myśli niezawodnie i Czechy, skoroby Czesi 
zarzucili swoją nienawiść do Węgier. 

Nietylko jednak słowiańskie ludy Węgier, ale 
i słowiańskie Indy Przedlitawii wypuszczą Czesi z 
pod swojej opieki. W onegdajszym numerze Naro- 
dmi Listy umieszczają na czele korospondencję z 
Wiednia, omawiającą świeży zwrot Czechów. Ko- 
respondent pisze: „1 Polakom, i Słowieńcom brak 
tych prawnych podstaw, które rozumiemy pod wy- 
razem; prawo korony czeskiej, W tem spoczywa 
różnica między byłym programem federalistyczny m 
a niniejszym poglądem naszym, ku któremu nas 
Bogu d przywiódł czas i sam bieg wypad- 
ków.“—„Słowieńcy nie żądają niczego jak tylko gwa- 
rancyj dla swej narodowości, a zresztą zmian czy- 
sto administracyjnych.* Dla Rusinów galicyjskich 
korespondent niema ati słowa. 

„ Wobec rządn centralistycznego zmiana ta w 
opinii Czechów nietylko nic im nie pomoże, ale je- 
szcze większą wywoła zaciętość. Naturalnie, Czesi 
stanęli dzisiaj nieskończenie silniej jak przed laty, 
jak przed tygodniem. Jnż Sladkowskiemu, Gregro- 
wi i innym wytacza prokuratorja procesa karno, 
skutkiem czego nie będą mogli kandydować na po- 
słów. Niemało musiał kosztować Czechów ten 
zwrot — alo nie pożałują go nigdy. Odpłaci się 
im sowicie. 


OTO 
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Przegląd polityczny. 


Ausirja i Węgry. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą, że w tych dniach udawała się do ministra 
Giskry deputacja zgromadzenia ludowego Fóinfhaus 
względem wyjednania amnestji dla skazanych dzien- 
nikarzy i robotników, i że była przyjętą bardzo u- 
przejmie, jednakowoż nie osiągnęła Żadnego pozy- 
tywnego rezultatn. 

W kancelarji gabinetowej cesarskiej zrobiono 
tej deputacji uwagę, ażeby poszła drogą konstytu- 
cyjną w tej sprawie, i udała się do Rady mini- 


strów, Giskra udzielił jej nadto radę, ażeby w no- 
wo sformułowanej prośbie wymieniła imiennie tych 
skazanych, którzy wydają się jej godnymi ułaska- 
wienia, albowiem trudno byłoby dziś osiągnąć uła-_ 
skawienia en bloc. 

Jak przyjęci są „wieruo konstytucyjni* ży= 
ciem konstytncyjnem nowej Austrji, dowodzą wy- 
bory na posła sejmowego, d. 23. bm. w najru- 
chliwszej dzielnicy wiedeńskiej, na Leopoldsztadzie. 
Na 2000 wyborców stanęło do g. 12 w południe 
zaledwie 150. Wszystkie głosy padały na profeso- 
ra Suess, znanego i nam z niefortunnego memorja- 
łu jego w sprawie zalewu kopalni  wielickich. 
Jest on jedynym kandydatem — wszyscy ustąpili, 
a te z powodu,że p. Suess jest ważnym członkiem 
komisji do regulowania koryta Dunaju we Wie- 
dnin. Oto powód „wierno-konstytncyjny ! 

Delegacja austrjacka okroiła ministrowi woj- 
ny z preliminowanych potrzeb jego budżetu na r. 
1870: w wydatkach zwyczajnych na wojsko prze- 
szło 4 miliony; w mydatkach nadzwyczajnych 1'/ą 
miliona; w wydatkach na flotę prawie 2 miliony. 
Okrojenie wydatków na flotę przeszło, według ko- 
respondenta Cznu tylko głosami delegatów pol- 
i skich, uchwalali oni bowiem przy tym budżecie 
przeprowadzić sił lądowych tylko te oszczędności, 
które uskutecznić można bəz uszezuplenia tych sił 
i ich gotowości do walki, lecz tem energiczniej 
przeprowadzać oszczędności przy budżecie mary- 
narki. 


Niemcy. Wyszła z pod prasy /fang- und Quar- 
tierliste der preussischen Armee und Marine pro 1869, 
i zawiera po raz pierwszy całkowite zestawienie 
wszystkich oddziałów wojska armii Związku półno- 
cno-niemieckiego, z wyjątkiem król. saskiego kor- 
pusu armii (XII.) i wielkoksiążecej heskiej dywizji. 
Podług wykazu imiennego należą do jeneralicji i 
korpusu oficerów sztabowych obecnie: 1 jenerał- 
feldmarszałek (hr. Wrangel), 1 jenerał-feldzeug- 
meister (książę Karol) w stopniu feldmarszałka, 
46 jenerałów broni, 55 jenerał-poruczników (2 nie- 
szlachty), 108 jenerał-majorów (7 nieszlachty), 152 
pułkowników piechoty (16 nieszlachty), 51 pułko- 
wników kawalerji (2 nieszlachty), 38 pułkowników 
artylerji (17 nieszlachty), 15 pułkowników korpusu 
inżynierów (13 nieszlachty) i 2 pnłkowników od 
pociągów (nieszlachty); dalej 110 podpułkowników 
piechoty, 36 kawalerji, 43 artylerji, 20 inżynierji 
1 2 od pociągów, tudzież 733 majorów. W dwóch 
w końcu wymienionych stopniach znajduje się 318 
nieszląchty, z których na artylerję i korpus inży- 
nierów przypada 138. Pułków itd., mających sze- 
fów na czele, jest 35 przy piechocie, 34 przy ka- 
walerji, 1 pułk artylerji, 1 batalion strzelców i 3 
bataliony landwery. Pomiędzy temi 16 pułków 
nosi nazwisko swych szefów. Armia rozłożona jest 
w 387 garnizonach, pomiędzy któremi, włącznie z 
Kónigsteinem, znajduje się 32 obwarowanych pla- 
ców. W ogóle cała armia północno-niemiecka skła- 
da się w pokoju z 118 pułków piechoty, 18 bata- 
lionów strzelców, 76 pułków kawalerji, 13 pułków 
artylerji polnej z 624 działami, 9 pułków artylerji 
fortecznej, 13 batalionów inżynierów i 13 batalio- 
nów od pociągów, z 12.924 oficerami, 34.923 pod- 
oficerami i 256.453 szeregowcami włącznie z do- 
boszami itd., tudzież z 73.310 końmi. Z tego wy- 
jetych jest jeszcze w osobnej formacji: 1429 ofi- 
cerów, 3.567 podoficerów i Żołnierzy, tudzież 2.380 
koni. Marynarka liczy: 1 admirała (książę Adal- 
bert), 1 wiceadmirała, 2 kontradmirałów, 5 kapi- 
tanów morskich i 19 kapitanów korwetowych, tu- 
dzież 2 pułkowników, 3 podpułkowników i 2 ma- 
jorów. 


Anglia. Dla wielkiej doniosłości, jaką mieć 
będzie na przyszłej sesji parlamentu angielskiego 
bil Johna Brighta o własności gruntów i o wy- 
dzierzawianiu tychże w Irlandji, poświęca Times tej 
sprawie już teraz troskliwą uwagę. /tmes ma swo- 
jego własnego korespondenta w irlandzkiem brab- 
stwie Tipperary, osławionem ognisku gwałtów a- 
graryjnych, i ogłasza jego perjodyczne sprawozda- 
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nia, aby wyjaśnić tę sprawę. Chłopów w naszem 
rozumieniu, posiadaczy małych kawałków ziemi, tam 
niema — są tylko panowie i drobni dzierzawcy 
kilkcimorgowi. a 

Sprawozdawca po dokładnem zbadaniu rzecży 
przechodzi do tego przekonania, że dwa fakta są 
ostateczną przyczyną złego ; najprzód, że kontrakty 
dzierzawne są wyjatkiem, i że dzierzawcy są tylko 
tenant:at willi, to znaczy, że właściciele mogą im 
zawsze na sześć miesięcy wypowiedzieć dzierzawę ; 
powtóre, że wszelkich ulepszeń gospodarczych w 
wydzierzawionych gospodarstwach nie przedsiębiorą 
właściciele, lecz dzierzawcy. To jest źródłem wszel- 
kiego złego. Myśl, że może być zawsze za 0-mie- 
sięcznem wypowiedzeniem wydalonym z dzierzawy, 
odbiera dzierzawcy chęć robienia wkładów w go- 
spodarstwie. Gdzie zaś porobił jakie wkłady, tam 
zawisło zupełnie od łaski albo niełaski właścicie- 
la, czyli raczej jego „ajenta* (pełuomocnika), i 
zdarzało się nieraz, że podwyższono dzierzawcom 
czynsz dzierżawny dla tego, iż własną pracą i na- 
kładem ulepszyli wydzierżawione obszary. Temu 
złomu powinno tedy ustawodawstwo zapobiedz. 

Piszą z Londynu, iż obudza tam niezmierne 
zajęcie projekt założenia olbrzymiego stowarzysze- 
nia dla szerzenia skolnictwa ludowego. Uelein tego 
nowego stowarzyszenia jest według własnych słów 
jego, przytoczonych w programie: „zaprowadzenie 
systemu , któryby każdemu dziecku w Anglii i 
Walii zapewniał naukę szkolną", a jeźli Szkocja i 
Irlandja nie są na razie pociągnięte w zakres czyn- 
ności jego, to tylko w przepuszczeniu, iż w oby- 
dwóch królestwach tych zawiążą się wkrótce oso- 
bne stowarzyszenia w tym samym celu i połączą 
się z angielskiemn. Z programu przytaczamy tu głó- 
wniejsze ustępy, z których można się dowiedzieć, 
w jaki sposób Stowarzyszenie zamyśla osiągnąć 
swój cel, 

1) Każda władza gminna ima być prawnie zo- 
bowiązaną utrzymywać dostateczną przestrzeń dla 
pomieszczenia wszystkich dzieci swojej gminy po- 
bierających nauki; 2) Koszta tych lokalów mają 
być opędzane ze środków gminy i subwencji pań- 
stwowej; 3) Wszystkiemi szkołami temi zarządza 
gmina pod nadzorem państwa ; 4) Szkoły te są u- 
wolnione od przymusowej nauki religii; 5) Nauka 
jest bezpłatną; 6) Wprowadzi się prawny obowią- 
zek uczęszczania do szkół. 

Do programu jego przystąpiło już wielu znaj- 
znakomitszych mężów Auglii a na wolnomyślności 
nie zbywa tam pewnie. Nie podlega też wątpliwo- 
ści, iż Stowarzyszenie to z czasem osiągnie równie 
potężny wpływ na opinie i zamierzony skutek jak 
dawniej Stowarzyszenie ku przeprowadzeniu wiel- 
kiego bilu reformy i zniesieniu cel koronnych. 

Nie mniej zajmuje teran wszystkie umysły 
kwestja irlandzka. Przypuszczałby ten bardzo do- 
wolmie, ktoby twierdził, że rząd dla tego tylko 
podejmuje tę kwestję teraz, ponieważ w sprawie ir- 
landzkiego bilu kościelnego widział się zimuszonym 
do kompromisu i przypłacił tę sprawę popularno- 
ścią. Kompromis z Izbą lordów wcale nie odebrał 
rządowi popularności, ani słówka nie masz prawdy 
w pogłosce o rozdwojeniu w gabinecie — i owszem, 
rząd od dawna miał w swoim- programia roforiną 
ustaw irlandzkich, równie jak i bil kościelny i 
kwestję wychowania. Potrzeba atoli przeprowadzać 
jedno po drugiem systematycznie, w kraju, który 
przechodzi stadja reform w drodze prawa a nie 
gwałtownej rewolucji. 


Wschód. Według wiadomości z Bukaresztu, 
telegram księcia Karola z zamku w Liwadji, wy- 
słany pod dniem 22. b. m. zwołuje Izbę rumuńską 
na d. 25. sierpnia (6. września) na nadzwyczajną 
10-dniową sesję. 

Z Konstantynopola donosi telegram pod dniem 
22. b. m., że wielki wezyr wyda okólnik do wszy- 
stkich gubernatorów prowincjonalnych, zalecający 
im pod groźbą kary jak najśpieszniejsze przepro- 
wadzenie reform i rozporządzeń Wysokiej Porty. 


Ziemie polskie. Dziennik Poznański podaje w 


kiem na pozostałą liczbę oświeceńszych gwałcicieli, 
nie potrącając nawet licznych wypadków z połu- 
dniowej Francji, gdzie nie może zostać bez wpływu 
prawo hiszpańskie, mocą którego 15-letnia dzie- 
wczyna ma prawo wyjść zamąż, wziąć kościelny 
ślnb itd., to dopiero spostrzeżemy, jak konieczną 
jest oświata ciemnych mas, ażeby powstrzymać po- 
dobne nadużycia. Sród pozostałych 95obwinionych 
(a z nich skazano 65) posiadali mierne wiadomości, 
a tylko 43 obwinionych (30 skazanych) należało do 
klasy ludzi z wyższem wykształceniem (czyli odse- 
tek skazanych jest 68.4 pierwszych i 69.6 drugich). 
Przechodząc do kradzieży, widzimy znown coś 
podobnego, tylko że tu oświata może większy wy- 
wiera wpływ. 1.192 obwinionych nie umiało ani 
czytać ani pisać, a z nich skazano 443; dalej idzie 
584 zaledwie posiadających słabe początki i z tych 
skazano 511. Wobec tych liczb tak wielkich. małą 
się wydaje liczba 115 oskarżonych (z których 95 
skazano) zaledwie umiejących czytać i pisać, a je- 
szcze Świetniej odbija liczba 9, co odebrali wyższe 
wykształcenia, i z których tylko 7 skazano. We 
Francji zatem między złodziejami skazanymi było 
954 bez nauki i wykształcenia, a tylko 102 posia- 
dających choćby nie wiele oświaty, z której inaczej 
mogli byli użybkować. Dwie te liczby są bardzo 
wymowne. Prawda, że oświeconych mało jest sto- 
sunkowo do licznego gminu, i można mi zrobić 
ten zarzut, ale potrzeba brać na uwagę, że za o- 
świeconych uważam tu zaledwie mających słabe 
początki wiedzy, umiejących tylko czytać i pisąć! 
Ludźmi zaś z wyższą oświatą mienię tu nawet tych, 
co tylko pokończyli licea, jakby nasze gimnazja, 
które przecie jeszcze nie dają oświaty w wyższem 
pojęciu. , 
Lecz nie dość tego. Na Zachodzie (daleko nie 

tak jak u nas) rozwinięty jest przemysł kradzieży 
dzieci. Liczba tego rodzaju kradzieży jest zdumie- 
wająca. Za podobny przemysł skazano 587 nie 
piśmiennych i 95 z wykształceniem. Ludność ta 
z wykształceniem powiększej cześci zalicza się do 
ludności miejskiej, która niema potrzeby kraść 
dzieci. To wyrobnik miejski z ciemnego zaułka, 
kot) w rękodzielni Ja dziecięcą, jeszcze 
ra zabezpieczoną nadużyć, lub rolnik, 
potwaebujący siły ręcznej do uprawy, dopuszcza się 


takich kradzieży. Ponieważ te są warstwy najcie- 
mniejsze z konieczności, więc większość złodziejów 
dzieci należy do nieoświeconych, niezdolnych pojąć 
wielkości krzywdy, jaką wyrządzają. Zresztą kra- 
dną dzieci dla oddania ich kiedyś rozpuście. Tutaj 
więc znowu jedynie oświata prawdziwa może tamę 
położyć. A zważywszy, że liczba rekrutów niepiś- 
miennych wynosiła tylko 24%, w 1866 r., co mə- 
żna uważać za stosunek całej ludności, i porówna- 
wszy, że na 1541 złodziei niepiśmiennych, przypa- 
da 219 wszelkich kategoryj piśmiennych czyli 
12,5%/,, — trudno nie zapragnąć oświaty jak naj- 
powszechniejszej i nie wykrzyknąć z Góthem kona- 
jącym : Światła, więcej światła! 

Tabele, ogłoszone przez ministerstwo sprawie- 
dliwości, nie podają jednej wiadomości nader wa- 
żnej, którąby należało zbadać dla dowiedzenia li- 
czebnie wpływu samych rodzajów oświaty zapro- 
wadzonej. Jakkolwiekby się rozróżniały szkoły co 
do przedmiotów wykładanych, są jednak dwa wy- 
bitne działy szkół: szkoły duchowieństwa i szkoły 
świeckie. 

Na Zachodzie toczy się żywa do najwyższego 
stopnia polemika nad temi dwoma rodzajami szkół. 
Że szkoły klasztorne i kierowane w ogóle przez du- 
chowieństwo zarówno w Moskwie jak Francji, An- 
glii lub Hiszpanii wypuszczają na świat jednostki 
boz porównania niżej stojące pod względem umy- 
słowego rozwoju od wyszłych ze szkół Świeckich z 
podobnym programaątem, jest sprawdzonem licze- 
bnie statystyką uczniów zakładów i statystyką e- 
gzaminów. Francja miała na to liczne dane. Ale 
czy moralność ogólna, sprowadzona wpływami 
tych szkół, stoi w stosunku prostym lub odwro- 
tnym do szkół świeckich ? — o tem niepodobna 
było rozstrzygnąć. Danych dostatecznych nie by- 
ło. Jeżeliby zaś zapisywano w wykazach, jakie z 
wykształconych i kiedykolwiek kształcących się 
zbrodniarzy, każdy odbywał nauki w świeckich czy 
duchownych szkołach, od razu możnaby było prze- 
konać się liczebnie, które szkoły zbawienniejszy 
wpływ wywierają na moralność. Czasami możeby 
wypadało poświęcić względy naukowe moralnym, 
gdyby duchowieństwo zdolne było rozlać większą 
moralność. Niestety, słabe dane dzisiejsze powia- 
dają, że i tu wychowanie dnchowieństwa jest gor- 
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sze. Ale te dane dziś są jakby zakwestjonowane 
przez stronę przeciwną. 

Lecz zważywszy, że te same skutki muszą wy- 
pływać z tych samych przyczyn, jeżeli warunki 
działania są te same, łatwo możnaby po kilkole- 
tnich badaniach statystycznych wydać ostateczny 
wyrok nad jakością wychowania w różnych szkołach. 

Oto są wypadki, jakie przedstawiają się na 
pierwszy rzut oka po rozpoznawaniu francuzkich wy- 
kazów urzędowych. Czy u nas kto podobne wyka- 
zy sporządza, i czy one są dostępne badaniom 
zwyczajnego śmiertelnika, jak ja? Czy je podobna 
wnaleść gdziekolwiek ? Nie wiem. Jednak wiem, 
że na ten przedmiot uwaga, jeżeli nia całego ogó- 
łu, to znacznej jego większości musi być zwróconą. 
Niepodobna zachęcić do oświecania innych i do po- 
noszenia na ten cel wydatków, bez przedstawienia 
korzyści, jaki podobuy krok sprowadza. Jeżeli cza- 
sem i trzeba łożyć ofiary, to ofiary w Sprawie za- 
bezpieczenia głodu moralnego i intellektualnego 
mas całych, są zawsze za małe. Tu potrzeba, aby 
obowiązek spełniły całe masy, wszyscy obywatele 
kraju i rząd. Ażeby zaś cały kraj mógł przyczy- 
nić się swym datkiem, potrzeba, ażeby widział czy- 
stą korzyść, w iwię której przemawiają. Dlatego 
to badania nad oświatą francuzką odnośnie do zbro- 
dni, sądzę i dla nas będą wielką nanką, wykażą 
konieczną potrzebę jak najliczniejszych szkół i jak 
największych ofiar na szkoły — nie jałmużniczych 
datków, ale ofiar, płynących z obowiązkowego 
poczucia wzniesienia jedynie zaradczej tamy niebez- 
pieczeństwu, codziennie grożącemu własności i oso- 
bistej wolności. 

U nas powinna pozostać taż sama dążność, co 
u socjalistów i radykalistów francuzkich do prze- 
prowadzenia przymusowej oświaty początkowej. A- 
żeby zaś takowa mogła być urzeczywistnioną, po- 
trzeba tyle szkół, aby każdy latwo mógł do nich 
uczęszczać. 

Czy nam zaś pod tym względem nic a nic 
nie brak? — i czy dziś istniejące szkoły objęłyby 
wszystkie dzieci obojej płci i nadto mogłyby, choć- 
by już tylko nauczyć czytać i pisać ? 

Niech odpowiedzą inni i sumienie nasze. 

Al. Wernicki. 
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swej części kronikarskiej wiadomość , która nietyl- 
ko Wielkopolan, ale całą Polskę bardzo żywo ab- 
chodzi, i to podaje tylko cytaty z pism innych 
które albo nie są może dokładnie informowane, al- 
bo £ rozmysłu, jak pruskie, fałszywe sieją po810> 
ski. Rzecz niepojęta, dlaczego Dziennik Poznański | 
sam od siebie tej sprawy nie wyświeci. Dziennik 
Poznański pisze : 


„Berłińska Kreutz. Ziq. zamieściła przed kilki . 


dniami, opierając się na douiesieniach poznańskiego - 


korespondenta do Kroju, artykuł o ugrupowaniu 


stronnictw polskich, w którym wypowiada, 


żei W. Księztwie poznańskiem, podobnie jak i W 
Galicji, konserwatywniejsze stronnictwo polskie, 287 
czyna się emancypować z pod opieki stronnictwa 
demokratycznego i własną polityką się rządzić. 
„„Dotąd obydwa stronnictwa — powiada pomie- 
niony pruski organ feudalny — były przez zasadę 
narodowej solidarności sztneznie połączone i dążyły 
przy wyborach i w ogóle przy wszystkich polity- 
cznych sprawach, pomijając polityczne 
stronnicze, do wspólnego celu zabezpieczenia poł- 
sko-narodowych interesów wobec mniemanych za- 
czepok ze strony Niemców. Konserwatywniejsze 
stronnictwo nabyłu przy wykonaniu zasady naro” 
dowej solidarności smutnego doświadczenia, że przeł 
„ruchliwsze i przebieglejsze stronnictwo demokra* 
tyczne* używane jedynie było za narzędzie ku po” 
pieraniu zgubnych tendencyj, a ponieważ coraz bar- 
dziej się w niem utwierdzało przekonanie, że pol- 
skość identyfikująca się z rewolucją,  niepowrotnie 


zginęła, przeto stronnictwo to stara się jeszcze je- - 


dynie o uratowanie katolickiego wyznania i uważa 
za swój obowiązek przeciwdziałać połączonemi si- 
łami czynnościom demokracji, niebezpiecznym di 
państwa i kościoła. Podług sprawozdania poznań- 
skiego korespondenta do Kraju, skupiają się żywio” 
ły konserwatywne coraz liczniej i Ściślej około ar- 
cybiskupa hr. Ledochowskiego, który ich pierwszy 
z letargu ocucił i doszły pod jego naczelnietwem 
do zupełnej organizacji.** Dalej przytacza Areuts 
Ztg., że pomieniony korespondent do Kraju upa- 
truje w samodzielnem wystąpieniu Świeżo uorgani- 
zowanego stronnictwa wielkie niebezpieczeństwo dla 
polskich interesów narodowych i wypowiada oba- 
wę, że już przy najbliższych wyborach do Izby po” 


s 


względy 


selskiej (1870) stronnictwo to przystąpi w zwartej 


falandze do urny wyborczej, i wybierać będzie tyl- 


ko takich mężów na reprezentantów ludności pol- - 


skiej, którzy politycznie są lojalnymi i wiernymi 
sługami kościoła. 

„Posener Ztg. powtórzywszy powyższy arty- 
kuł swej koleżanki, dodaje ze swej strony do nie- 
go następujące ciekawe uwagi , których osądzenie 
pozostawiamy naszym czytelnikom: 

„Uważny spotrzegacz i znawca historji mógł 
rzeczywiście przewidzieć, że, skoro Polacy utracili 
władzę, i mało jest nadziei jej odzyskania, ducho- 
wieństwo katolickie, jakkolwiek takowe w naszej 
prowincji z narodowością polską jest zrośnięte, po- 
dług wzoru i wskazówek arcypiskupa, pana hrabiego 
Ledóchowskiego, przeniesie paktowanie z potężnym 
rządem Prus nad paktowanie z Polakami, którzy i 
pod względem materjalnym znacznie upadłszy, ko- 
ściołowi katolickiemu mało co ofiarować mogą. 
Tymczasem ewentualność ta nie zdaje nam się „być 
tak bliską, jak korespondentowi do Kraju. Wie- 
kszość duchowieństwa chwieje się jeszcze pomiędzy 
narodowemi. często przez związki familijne wzmo* 
enionemi sympatjami, a nadzieją kościelnych ko- 
rzyści, które to ostatnie zapewne odniosą zwycię= 
stwo. Dotąd zachowuje się duchowieństwo, mia- 
nowicie wiejskie, jeszcze neutralnie, Widzieliśmy 
to przy wyborach, odbytych w dniu 25. maja w 
mieście i powiecie poznańskim, posła do sejmu Rze- 
szy, przy której to sposobności polska organizacja 
stronnictw jeszcze tak silną się okazała, że z 7531 
głosów, które polscy wyboroy oddali, 7378 padło 
na hrabiego Działyńskiego, a tylko 151 na polskie- 
go kandydata, protegowanego przez wysoki kler, 
hrabiów Mycielskiego i Cieszkowskiego i innych 
arystokratów. Możebnem jednakże jest, że ducho- 
wieństwo zakonne, jezuici, karmelici i dominikanie, 
które bardziej strzeże kościelnych interesów niż 
duchowieństwo świeckie, zbierze wkrótce dostate-= 
czną liczbę zwolenników, tak, że przy najbliższych 
wyborach stronnictwo klerykalne ze skutkiem *wy* 
stąpić będzie mogło. Zakonnicy bowiem mnożą się — 
a jest to droga cena, jaką rząd pruski daje, lecz 
rzymski kler nigdy nie był tanim— w naszej pro- 
wincji coraz bardziej, budują nowe klasztory i roz- 
wijają niezmordowaną czynność, która tem jest sku” 
teczniejszą, że znajduje odgłos u płci żeńskiej, któ- 
ra jak wiadomo, a Polaków nie małą rolę polity- 
czną odgrywa. Pod takiemi okolicznościami nie 


zdziwiłoby nas, gdyby rychlej czy później w naszej ` 


prowincji, gdzie dotąd prawie zawsze było hasłem: 
„niemieckie czy polskie“. inne ugrupowanie stronnictw 
nastąpiło. Być może, że wtedy przyjdzie do tego, czego 
niemieccy liberaliści sobie życzą, iż polskie stronni- 
ctwo środkowe, które ani o feudałach i klerykałach 
nic nie będzie chciało wiedzieć, ani nie będzie po- 
dzielało narodowych fantazyj polskiej demokracji 
odłączy się od ogółu polskiej ludności, i zawrze tu 
i owdzie kompromisy z niemieckimi liberałami. 
Żywioły do tego, jak sądzimy, znajdują się w na- 
szej prowincji; jedynie surowa karność stronnicza 
Polaków stała na przeszkodzie do wystąpienia ich 
publicznie. Od tej chwili datG ydy się lepsz% 
epoka dla naszej prowincji.“ 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się Y’ 
czwartek dnia 26. sierpnia b. r. o godzinie Gtej wieczorem 
w Bali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) 8% 
skrypt ministerjalny w sprawie nowych wyborów do B% 
miejskiej. Sprawozdawca radny p. dr. Rayski; — 2) Wnio* 
ski sekcji V. co do utworzenia szkoły handlowej. Sprawe” 
zdawca radny p. dr. Juliusz Kolischer; — 3) Dekret Rady 
szkolnej krajowej w sprawie tutejszych szkół judowych* 
Sprawozdanie radny ks. Formanios ; — 4) Podanie dyrekcjł 
gimnazjum Franciszka Józefa o urządzenie gimnastyki 
uczniów tejże szkoły i o wyznaczenie subwencji na éro 
naukowe; -- 5) Podania: Sprawozdawca radny p. Ign= M 
wakowski: P. Wojciecha Łukawskiego (szynkarza) i Kmi- 


mierza Bieleckiego (stolarza) o nadanie prawa miejskiego * 
p. Adama Asnyka (dr. filozofii) o przyrzeczenie przyjęcia ** 
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Giny, syowoadaw rądny p. Patraszewaski ; — 6) Przy- 
miimi osagrodrenia dla strażników urzędu cymenini- 
Sago. Sprawozdawca radny p. dr. Gębarzewski. 
| 4 7 Wybory. Rozpisany na dzień 30. września wybór 
l tinago posła do sejmu z ciała wyborczego większych po- 
fei byłego obwodu tarnowskiego, odbędzie się dnia 
* Października br. w mieście Tarnowie. 

(7 Mianowanie. C. k. sąd krajowy wyższy w Krako- 
WIG mianował Jana Tałowskiego, kancelistę sądu powiato- 

wego z Bochni, adjunktem sądowym w Rzeszowie. 
, , Pelicja samitarna w naszem mieście jest pod wszel- 
4 krytyką, Wszędzie sprzedają zielone owoce, mleczarki 
„alewają mleko wodą bez wszelkiej żenady na rynku, 
Przedają tatti bez: przemikód umjskaradniejsze mieszaniny 
Pa tytułem śmietany i t. d. a ze strony władzy nikt nie 


CZUWA nad uchronieniem ludności od tych nadużyć niesu- 
miennych. 


~ Tamowanie komunikacji na ulicy Kapitulnej i 
Pzyległej części Halickiej ulicy przez ulicznych giełdzistów 

Wa ciągle. Widocznie więc nie wiele robią sobie ci pano- 
a % upomnień starszyzny w synagodze i p. burmistrza 
Miasta Lwowa, 


„7 Teatr polski. Dzisiaj miało się odbyć przedstawie- 
NIE widowiska: Bem w Siedmiogrodzie. Lecz cenzura teatral- 
X pokreśliła bardzo wiele w tej sztuce, a komenda wojsko- 
w omówiła ułycia żołnierzy i muzyki wojskowej koniecz- 
Ale potrzebnych do wystawy tej sztuki. Dyrekcja w pierw- 
wej sprawie odniosła się do ministra policji a w drugiej 


© ministra wojay, przedstawienie zaś sztuki odłożyła do 
Piątku. 


„7 Zaklad zdrojowo-kąpieciowy w Krynicy od- 
t Widajło w tym roku dotychczas 600 rodzin a 1363 osób; z 
dniem 15, sierpnia bawiło w Krynicy 472 rodzin, składają- 
© tych się z 1074 osób. 


— Wydział przygotowawczy igo zjazdu leka- 
rzy | przyrodników polskich w Krakowie  Odwo- 
| JĄC się do ogłoszenia swojego z dnia 18. i 29. maja r. b. 

Przypomina lekarzom, przyrodnikom i miłośnikom nauk 

Przyrodniczych, że zjazd rozpocznie się d. 13. września r. b. 

Wedłuy $. 6. ustawy, w sjeździe udział mieć mogą : 

| aj lekarze, aptekarze i badacze przyrody jako czło n- 

i ko wie; 

| ò) iuni miłośnicy nauk przyrodniczych, jako ucze- 
atnicy. 

Na dwa dni przed rozpoczęciem zjazdu, Wydział go- 
*podarczy urządzi bióro, w celu udzielania wyjaśnień prze- 
leżdłającym, wskazania pomieszkań i t. p. 

Jednocześnie Wydział poczytuje sobie za miły obowią- 
tek, zawiadomić szanownych członków i uczestników xa- 
miejscowych, że Gyrekcje dróg żelaznych: Północnej cesa- 
Tą Ferdynanda. galicyjskiej Karola Ludwika, oraz Lwow- 
ako-Czerniowiecko-Jaskiej obniżyły opłaty jaady 2. i 3. kla- 
ły dla udających się na Zjazd krakowski o połowę, a to w 
nastepujący sposób : a , 

1. Ni kolei północnej wybierający się na zjazd za oka- 
auiem kart legitymacyjnych przez Wydział wydanych, o- 
trzymują począwszy odd. 10. do 20. września włącznie bi- 
lety ga połowę ceny zwykłej. 

2. Na kolei galicyjskiej Karola Ludwika, za biletem 
| Oplaconym do Krakowa. Członkowie i uczestnicy zjazdu 
| Mają dozwoloną jazdę od d. 8. do 14. września i bezpłatny 

Powąót od d. 16. do 22. września; jadący obowiązani są 
i tak przy kupieniu biletu, jako przy powrocio okazać kartę 

acyjną. 

8. Na kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, jadący o- 
zymują w czasie o d. 10.do 22. września włącznie tak de 
Krakowa jako i z powrotem bilet za połowę ceny zwykłej; 
winnt oni tak przy kupowamiu biletów jako i podczas jazdy 
Na każde żądanie okazać kartę legitymacyjną. 

Członków i uczestników zamiejscowych upraszasie, aby 
W Tasio, gdyby sobie życzyłi bezpłatnego pomieszczenia na 
kilka dni przed rozpoczęciem zjazdu w Krakowie, 0 Życze- 
MIU gwem Wydział zawiadomić zechcieli. 

Kraków duia 21. sierpnia 1869. 

Sekretarz : 

Dr. Biumenstuk. 


Przewodniczący : 
Dr. Majer. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


© dieytacji koni w Radowcach czytamy w Czern. 

eung pod d. 20. b. m.: „Wczoraj popołudniu ukończono 

tu od 16. b. m. trwającą licytację nadliczbowych koni z tu- 
tejszej stadniny rządowej. 

„Jak można przekonać się =z podanych poniżej dat, 
czerpanych z najautentyczniejszych źródeł rezultat jest bar- 
dzo pomyślny. 

„W dniu 18. b. m. naradzali się obecui tu z powodu 


Przewodnictwem znanego hodowcy koni p. E. Wolańskiego 
w obecności jen. majora p. Nadosyego nad środkami 

Podniegieniz chowu koni Uchwalono zrobić w tej sprawie 
ia do ministra rołaictwa w myśl poczynionych 

Seków. 

gWczoraj i dziś opuścili uasze miasto. liczni goście, i 
ało ono na powrót zwyczajną fizjognomię. 

„Przy licytacji otrzymano : 


| 
| 

) tej licytacji znawcy — po największej części z Galicji, pod 
o 


Za $4 sztuk koni użytkowych . =; 19.858 zh 
| 28% „ klaczy z 14 źrebiętami |. 9532 , 
| „BM | 2lotnich ogierów : 6.525 „ 
| a ,  qrocznych ogierów . 4.712 , 
| m68 „  2letnich klaczek 13264 , 
62 , lrocznych klaczek . 9.048 , 
= 1 „  4letnią klaczkę - 354 » 
al} g koni gospodarskich - „ 1641 , 
" 8 „ ogierów rozpłodowych , 21 » 
| l za sprzedanych z wolnej ręki 
, "BB , 3i4 letnich ogierów 1.965 u 
Więc za 377 koni razem . 73.620 złr. 


Ten tak pomyślny rezultat licytacji przypisuje kore- 
| MPandont Czern. Zig. nietylko wielkiemu napływowi kupują- 
| i dobroci koni, ale także zręczności, przezorności | 
teganckiej uprzejmości jenerała p. Nadosyego.  Uzyska- 
8 a licytacji pieniądze mają być użyte na cele zakładu 
chowu koni w Radowcach 
| ,., (M). Horodenka d. 18. sierpnia. W dniach 19., 20., 
| dą 22. września b. r. ma się odbyć w Horodence wysta- 
wa Tolniczo-przemysłowa. którą ma urządzić oddział go- 
Podarski kołomyjsko-horodeński, raczy tedy szanowna re- 
akcj łamy swego dziennika otworzyć dla umieszczenia 
iego sprawozdania o przebiega kroków przygotowaw- 
Aet podjętych przez komitet, rzeczoną wystawę urzą 
y 


bodźcem, który lud na wystawę przynęca. 


mitetu urządzającego wystawę, mocą którego termin do 
nadsyłania zgłoszeń do dnia 10. września przedłużonym 
został. 


krótkiemi przerwami, który jeżeli dłużej potrwa, może 
przeszkodzić w zbiorach. W kilku miejscach sporadycznie 
ziemniaki psuć się zaczęły. Ceny frachtu na gościńcach by- 
ły normalne. 


(okuło 1000 cetnarów) mmanufaktów i towarów przeznaczo- 
nych do księztw Naddunajskich i de 
partje artykułow modnych rozeszły się po większych mia- 


Na pierwszem miejscu podnieść mi wypada, że tak c. k. 
Nad, jakoteż instytucje pnbliczne , mianowicie koleje po- 
usiłowania nasze, a wszczególności pierwszy zniżył 

sq rządową za puszczone w obieg losy o połowę, przy« 


zwolono także na zastosowauie rozporządzenia co do opłaty 
cłowej dla przedmiotów z zagranicy na wystawę naflsyła- 
nych w odwrotnym kierunku, jak to przedmiotom na wy- 
stawe paryską ztąd przesyłanym przysługiwało; oatate- 
cznie ministerstwo rolnictwa nadesłało nam 20 srebrnych 
medali rządowych, jako premia dla odszczególnienia wźuro- 
wych wystawicieli. 

Niemniej też przychylnego poparcia doznaliśmy od dy- 
rekcyj kolei żelaznych krajowych, a mianowicie zarządy ko- 
lei cesaraa Ferdynanda, Karola Ludwika i Lwowsko Czer- 
niowieckiej zniżyły prawie o polowę taryfę przewozu dla 
przedmiotów na wystawę nadsyłanych ; ostatnie t. j. kolej 
Karola Ludwika przyzwoliła na bezpłatny powrót z wysta- 
wy osobom, które się kartę legitymacyjną komitetu urzą- 
dzającego wystawę lub c. k. gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego we Lwowie, i biletem jazdy przy wyjeździe kupionym 
wykażą, kolej Czerniowiecka zaś pod temi samemi warun- 
kami zniżyła dla jadących 2. i 3. klasą cenę jazdy 0 po- 
łowę. 

Uzyskane ułatwienia spowodowały, że już dnia dzisiej- 
szego mamy kilkadziesiąt sztuk maszyn i narzędzi rolni- 
czych z fabryk zagranicznych na wystawę zameldowanych, 
spodziewamy się też, że i krajowe fabryki z swemi fabry- 
katami pospieszą. 

Nadesłane zgłoszenia kilkunastu wzorowych hodowców 
bydła i koni dodają nam nadziei, że wystawa i pod tym 
względem zależycie uposażoną będzie, 

W dziale płodów surowych otrzymaliśmy z Prus dwa 
obfite zbiory najrozmaitszych gatunków zboża. 

Komitet ma zamiar urządzić w czasie wystawy wykta- 
dy, traktujące o najżywotniejszych kwestjach przemysłu 
rolniczego, w ogóle nie zaniedbuje się niczego, by o ile 
możności wystawę tę prowincjonalną ożywić. Szczególną 
zwrócono tu uwagę, ażeby lud wiejski tą wystawą zainte- 
resować. 

Przychylna uchwała komisji bydła strefy podolskiej, 
ażeby premiowanie bydła pochodzącego z tej strefy z fun- 
duszu 3000 złr. przez ministerstwo rolnictwa na ten cel 
przeznaczonego w Horodence podczas wystawy nastąpiło, 
zdaje się, že zgroimadzi lud wiejski z swemi okazami, bo- 
wiem nagrody pieniężne są niezawodnie najdzieiniejszym 


Pozostanie mi w końcu nadmienić o postanowieniu ko- 


Lwów dnia 21. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe 
Gaz:ty Lwowskiej.) Od dni kilku mamy ciągły deszcz z 


Handel towarowy w tygodniu ubiegłym był bardzo 0- 
żywiony. Przez Lwów przewieziono znowu znaczną ilość 


Moskwy. Mniejsze 


steczkuch galicyjskich. Wywóz rzepaku już się rozpoczął. 
W tygodniu ubiegłym na kilku stacjach kolei Czerniowie- 
ckiej i Karola Ludwika oddano znaczniejsze transporta 
tego artykułu, przeznaczone do Prus, Morawy i Austrji. 
Najwięcej dowieziono do Złoczowa, Czerniowiec i Tarnowa. 
Loco Rzeszów płacono korzec 140 fnt. celnych 14 złr Po- 
nieważ nie daja się teraz uczuwać brak pieniędzy, wielu 
właścicieli ziemskich odrzuciło propozycje komisantów co 
do rzepaku i czekają aż będą mieli towar gotowy, aby go 
wywieść na targowice, na czem x pewnością nie stracą. 
Wywóz jaj był bardzo znaczny, głównie do Berlinai Wro- 
cławia. Godna uwagi, że teraz i kolej Czerniowiecka prze- 
wozi znaczną ilość jaj. Odbyt na jaja za granicę możnaby 
jeszcze bardziej powiększyć, gdyby je chciano sortować i 
wysełać największe osobno; użalają się na to, że jaja więk- 
sze bywają pomięszane z małemi. W tygodniu ubiegłym 
przewieziono przez Lwów dwie pomniejsze partje drutu 
drewnianego na rulety do okien. Artykuł ten, który wszedł 
w handel dopiero w ostatuim czasie, może przy znanej 0b- 
fitości drzewa w Galicji stać się bardzo zyskownym, za 
granicą bowiem jest na niego znaczny popyt. Wywóż drutu 
drewnianego na zapalki, przed kilkoma laty bardzo zna- 
cany» ustał zupełnie z wielką szkodą dla ubogich mieszkań- 
ców Karpat, którym nastręczał korzystne zatrudnienie. 

Handel zbożowy był bardzo ożywiony. Ceny idą w 
gorę. Dowóz na targowice galicyjskie był słaby, a więc i 
odbyt nie mógł być wielki. W ogóle na targowicach po- 
jawia się zboże chłopskie, ponieważ właściciele większych 
posiadłości, zatradnieni uprawą pól, nie mają czasu na młó- 
cenie. Na.targowicach galicyjskich ceny zboża idą w górę 
równie jak za granicą. I tym razem znowu najwięcej za- 
kupiono do pogranicznych młynów pruskich, ale widzieli- 
my także zlecenia kupieckie z Frankfurtu, Moguncji, Han- 
noweru, Kolonii, Betlina i Drezna, nadesłane tu w drodze 
talegraficanej. Spodziewać się należy w tym roku znaczne- 
go przewocu sboża £ Moskwy. Uwies cokółwiek potaniał. 
Loco Łwów płacono pszenicę 170fnt. 8.50, jęczmień 140fnt. 
4 złe, Żyto 160fnt. 5.60, owies 100fnt. 3 złr. 


Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące : 
Bochnia: pszenica 170fnt. 9.20, żyto 160fnt. 6.30, ję: 
czmień 142int. 470, owies 100fnt. 3.90. Zakupiono kilka 
większych partyj na rachunek firm pruskich Tarnów: 
pszenica 170fnt. 9.40, jęczmień 140fnt. 4.60, żyto 160fnt. 
6.50, owies 100fnt. 3.80. Dowóz słaby, odbyt szczupły, ceny 
nie spadają. Dębica: pszenica 170fnt. 9.40, jęczmień 
142fnt. 4.80, żyto 160fnt. 6.10, owies 100fnt. 3 złr., odbyt 
na Żyto, jęczmień i owies, na pszenicę nie było popytu. 
Rzeszów: pszenica 170fnt. 9 złr., jęczmień 140fnt. 450, 
żyto 160fnt. 6 złr., owies 100fnt. 3.25. Znaczniejszą ilość 
owsa i pszenicy wywieziono do Prue, na owies nie było 
odbytu. Jarosław: pszenica 170fnt. 9.30, jęczmień 138- 
fnt. 4 złr., żyto 160fnt. 6 złr., owies 100fnt. 3.40, popyt na 
Żyto do wywozu znaczny, ala dowóz słaby. Przemyśl: 
pszenica 170fnt. 8.95, jęczmień 140fnt. 4.20, żyto 160fnt. 
6.30, owies 1U0fnt. 3 złr. Odbyt słaby. Złoczów: psze- 


nica 170fnt. 7.10, jęczmień 142fnt. 410, żyżo 160fnt. 540, 
owies 100fnt. 3.20. 


Bydła rzeżnego i opasowego nadeazło w tygodniu u- 
biegłym koleją Czerniowiecką 1800 sztuk i zostały posłane 
do Oświęcimia. Z tutejszej targowicy oddano na kolej 300 
wołów. 


Wiedeń dnia 23. sierpnia. Na dzisiejszy targ przype- 
dzouo wołów galicyjskich 1439 sztuk, węgierskich 1481 szt. 
reszta z niemieckich prowincyj — razem 3204 sztuk wo- 
łów. Pomimo tak wielkiego spędu, targ na dobre woły 
był bardzo dobry. Płacono za cetnar wagi za galicyjskie do- 
bra woły stajenne 33—34 złr., paszone lepsze 31.50 do 
82 xłr., gorsze 29.50., ; 
stało niesprzedanych do 200 sztuk. =_ 

J. Krsysstofowicz , Cais Stierbóck, Leopoldstadt. 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Sierpnia 1869. 


30 do 30.50 ; lichych wołów z0- 


Wyciąg z protokolu posiedzenia komitetu c.k. 
Towarzystwa gospodarskiego galic. z d. 17. lipca 
1869. Przewodniczy: p. Henryk Strzelecki. Obecni człon- 
kowie komitetu: pp. Józef Pajączkowski, dr. Eligiusz Bia- 
łeskóreki, Edward hr. Dzieduszycki i Mieczysław Szcze- 
pański. 

I. Na zapytanie ministerstwa do 1. 765 w przedmiocie 
wydania a raczej przetłumaczenia tablic gospodarczych 
Hartingera na język polski i ruski — uchwalono: Oświad- 
czyć się za przełożeniem wszystkich tablic serji I. na język 
polski i ruski, i wskazać, iż za odpowieduiem wynagrodze- 
niem zająć się może przekładem na oba krajowe języki 
szkoła Dubiańska. Zarazem zawiadomić o tem Radę szkol- 
ną, a to ze względu, iż Rada szkolna zamyśla z funduszów 
krajowych wydać takowe, i w tej mierze już odnosiła się 
do komitetu Towarzystwa. Co do tablic ruskich oświad- 
czono się za kirylicą. 

II. Rozpisane przez ministerstwo nagrody pieniężne od 
400--50 dukatów za planrację drzew morwowych w r. 1871, 
uchwalono: Podać do wiadomości Towarzystwa jedwabni- 
czego w Brzeżanach, tudzież odnośnych oddziałów i stron, 
które się uprawą drzew morwowych zajmują. 

III W skutek reskryptu ministerstwa do l. 781 w 
sprawie zaradzenia dotychczasowemu sprowadzaniu z zagra- 
nicy nasion, jakoteż żywych roślin sgrodowych i polnych, 
uchwalono na wniosek referenta, p Szczepańskiego : 1) Od- 
nieść się do Izb handlowych z zapytaniem: jaką objętość 
posiada handel nasionami w ich obrębie, jakie nasiona, w 
jakiej ilości i którzy przemysłowcy sprowadzają 2) Toż- 
samo zapytać dyrekcję kolei Karola Ludwika o ilość spro- 
wadzonych nasion w ostatnich 3 latach. 38) Zapytać od- 
działy, czy w ich obrębie trudnią się osoby prywatne pro- 
dukcją nasion na większą skalę, i czy przy niejakiem za- 
chęceniu dałaby się znaczniejsza produkcja obudzić, i w ja- 
kich miejscowościach. 

IV. W skutek zwróconych przez p. Podlewskiego do 
1. 640 złr. 200, przeznaczonych na założenie dwóch szkółek 
gminnych w Lisowcach i Leszczańcach, uchwalono (w u- 
względnieniu wniesionych podań do 1. 695 —781): Podać do 
ministerstwa, aby kwota ta użytą być mogła na subwen- 
cjonowanie założonej przez ks. Wolińskiego szkółki w Tu- 
dorowie, tudzież założonej przez oddział Birecki szkółki po- 
wiatowej w Birczy, z tem zastrzeżeniem, iżby dawano szcze- 


py po cenach nader nizkich, przedewszystkiem i w linii 
pierwszej włościanom. 


V. Referuje hr. Dzieduszycki reskrypt ministerjalny, 


przyznający Towarzystwu na rok bież. 2.000 złr. subwencji 
na podniesienie uprawy lnu. Zapadają uchwały: 1) Wy- 
słać jednego, technicznie i gospodarczo wykształconego, tak, 


aby z pożytkiam mógł studja o uprawie Inu i konopi od- 
bywać, na rok jeden za granicę do miejscowości, które mu 
komitet, a wzgłędnie komisja lniana wskaże. 2) Na utrzy- 
manie tegoż i podróż przeznacza się 1.000 złr. 3) Rozpisać 
konkurs z terminem do 15. sierpnia. 4) Ubiegający się ma 
przedłożyć plan, w którym komitet ma prawo modyfikacje 
poczynić. 5) Wysłany jest obowiązany po powrocie zuży- 
tkować wiadomości nabyte dla użytku ogólnego w kraju na 
praktycznem stanowisku; dawać komitetowi każdego czasu 
zażądanych wyjaśnień, a uawet przez 3 lata pierwsze speł- 
niać funkcję instruktora na wezwanie komitetu za stoso- 
wnein wynagrodzeniem. 6) Co do użycia pozostałej reszty 
(1.000 ztr.) z subwencji na rok bież. odesłać do komisji 
lnianej, dla przedłożenia odpowiednich wniosków. 7) Komi- 
sji wyrazić uznanie za gorliwe zajęcie się sprawami, jej po- 
ruczoneini, i prosić o dalszą pomoc i wspieranie komitetu. 
8) Zamieścić konkurs we wszystkich czasopismach polskich. 
Henryk Strzelecki, zastępca prezesa. 


Ostatnie wiadomości. 
Cesarz austrjacki przybyć miał wczoraj do Pesztu. 

Arcyksiążę Albrecht przybył d. 23. b. m. do 
Smirzyc na pobojowisko kóniggraeckie, gdzie obe- 
cnie odbywają się manewra. 

Z dniem 23. bm. wszedł w Chorwacji w ży- 
cie autonomiczny rząd krajowy. 

Wanderer podaje telegram z Zagrzebia, wyja- 
Śniający poniekąd wiadomość o powstaniu bośnia- 
ckiem, donosi bowiem, że w Bosnii pomiędzy lu- 
dnością chrześciańską panuje wielkie rozdrażnienie 
z powodu, że rząd turecki zamierzył sprzedać re- 
sztę tamtejszych lasów dębowych. 

N., fr, Presse donosi z Pesztu d. 23. sierpnia : 
Jeden z kapitanów honwedów wyjechał do Wiednia 
po karabiny i amunicję dla węgierskiej obrony 
krajowaj. 

W Peszcie odbyło się dnia 22. b. m. liczne 
zgromadzenie robotników, i uchwaliło wezwać re- 
prezentację miejską, aby zniosła wszystkie koszary 
w mieście i zamieniła je na pomieszkania dla ro- 
botników. 

Na podanie komitetu pragskiego policja po- 
zwoliła obchodzić pamiątkę Husa. 

Moskiewski kontradmirał Butakow zawinąt d. 

bm. z dwoma statkami do Tryestu. 

. Podług telegramu zMarienbadu zamówiono tam 

mieszkania dla hr. Bausta i dla radcy sekcyjnego, 

o y Bawi tam również pruski podsekretarz 
118. 

Z Madrytu donoszą telegramy rządowe o po- 
biciu trzech połączonych band karlistowskich Ga- 
lindy, Salego i Rochera. Ale pojawiła się na uowo 
banda Sabariegosa. 

Cesarzowa francuzka wraz z synem odjechali 
d. 22. b. m. do Fontainebleau. 

Baierische Iandesztg. zaprzecza d. 23. bm. do- 
niesieniu, jakoby książę Hohenlohe jeździł do Li- 
wadii w celu starania się o rękę jakieś księżniczki 
moskiewskiej dla króla bawarskiego. 

Wandererowi natomiast telegrafują z Warsza- 
wy d. 23. bm.: „Książę Hohenlohe wracając z Mo- 
skwy w towarzystwie jenerała Kazimirskiego, 0- 
puścił Warszawę.* 

W Belgradzie obchodzono d. 22. b. m. pię- 
tnaste urodziny księcia Milana bardzo uroczyście. 

Corresp. Italienne donosi, ze strony tureckiej 


dawny poseł w Petersburgu. 

W mieście Moskwie grasnie cholera; Z gu- 
bernii zaś niżno-nowogrodzkiej donoszą o pożarach 
leśnych. 

Prywatna ajencja telegraficzna w Wiedniu po- 
daje wiadomości z Teheranu 0 odkryciu spisku na 
życie szacha Nasseddina; spiskowcy mieli zosta- 
wać w związku ze Stambułem. 


Å— mÁ oo ŻONO 
Telegramy „@azoty Narodowej.“ 

Wiedeń d. 24. sierpnia. Deputacja 
galicyjsko-bukowińska : Petrowicz, Doms, Bo- 


na powitanie cara wyjechał do Krymu Khalil-bej, | 


3 


dyński pod przewodnictwem barona Petrino , 
miała dzisiaj audjencję u cesarza, i wręczyła 
mu prośbę względem taryfy kolejowej. Wszy- 
scy ministrowie dawali deputacji zapewnienia 
obowiązujące. 


Cennik gieldy 
we Lwowie dnia 24. sierpnia 
I Akcje za sztukę. 


al. Kar. Ludwika 

wow.-Czern.-Jassy » « » « 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, 
Fapierni czerlańskiej „ - . 
Galic. Banku krajowego . . « « . 
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Wiedeń 24. sierpnia 1869. 


złr.| ot. [złr.) ct. 
Renta austrjacka notami oprocentowanaj 62,80 | 62 90 
A a srobrem > 71,90 | 72 00 
| Qprocentowane Obl. ind. niż. austr. .| 92/75 | 93 25 
» » » węgierskie . f 81|00 | 81 50 
E n » Chor. i slaw.| 8225 | 83 75 
» 364, galicyjskie .|[ 75,00 [4660 7 — 
* > „  bukowińskie | 75/00 | 75 50 
A w „  siedmiogrod. | 80,25 | 80,75 
Lo s y | 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866. |101|00 | 00 00 
Losy pożycz. z r. 1839 (cała) <. . . « 1248100 ]249 00 
Pi Z „ 1854 po 250 ztr. 4'/ | 92,00 | 92 50 
30%, ż » 1860 po 100 „ 5y]104|25 [104 75 
z 1864 po 100 „ . .|12450 |124 70 
„ Zakładu kredyt. po 100xłr.. . . 162/50 [|163 2 
„ ke Saln . « * « TRAE „| 41100 | 42 00 
„ hrApPalfy o 0.0" STR 35150 36 50 
„ ks. Klary e « « « « « « „ „ „ „| 35150 | 36 50 
„ ATJSE ondis » e o esoe. „| 84/00 34 50 
» ks. Windischgratz C oS t a gy 22 50 23 00 
„ hr. Waldstein . « « « * =.. «| 20/50 | 21 50 
„n Rudolfa « e « e * e. « « » » «| 16/00 17 0 
Stanisławowskie po 20 złr. . « „| 27/50 | 28 50 
Listy zastawne. | 
Banku narodowego P 
w monecie Un: Mota. ee e. | 99,50 | 99 75 
w walucie austr. |99!/% ,.... 84|90 95 10 
Galic. Zakł. kred. 4/, + sss 106 | 8 50 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . . « « 125 93 75 
Austr. Zakładu kred. ziem. . e.. 60 [109 50 
Akcje bankowe i przem. | i 
Gal. bank krajow. .. e... tn 00 00 00 
Banku dazod czo austr. «+8 est loo |774 00 
ņ anglo-austr. e e « „ « noe mS 50 1428 25 
Zaki. kred. dla h. i przem. po sir. 70 [308 80 
Kolei półn. Ferdynanda sim. s = * + 100 (25 0 00 
„ Karola Ludwika . . - e . « « [278,00 [278 bu 
w  Czerniowieckiej . » « « + « « « ]218/00 [214 00 
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 1001. emn.]102:50 [103 00 
ś Lw. Czern. za 109 (1867) . |] 9150 | 52 0 
Kursa zagraniczne. i 
(3-miesięczno.) l 
Napoleondor "o... gd. chao al © lo 9,93% 9 M'a 
Augsb. 100 złr. nr. . e . . « « « * « [102,60 1102 75 
Frankf. n. M. 100 . . . . . e o. » {10270 [102 85 
Hamb. 100 mark. . . . « ees o . ef 90,60 90 15 
London 10 fnt.st.. e e . e . * * - . [123.90 [124 U 
Paryż 100 frank. . . .. . .. . . .| 49/25 | 49 80 
Paryż 23. sierpnia. | 
Kentala i -7%467.7103000006% 274061828! 70 00 00 


Kursa z dnia 24. sierpnia 1869, 


godz. 2. min. 20 popołudniu, 

Wieden. Akcje kredytowe węg. 113.50, Akcje banku 
anglo-austr. 423.—, Anglo węg. 116.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 280.—. Kolej siedmiogrodzka 181.—. Kolej połu- 
dniowa 275.50. Kolej alfóldzka 183.—. Kolej państwowa 
419.—. Kolej Iwowsko - czerniowiecka 214 —, Kolej weg. 
półn.-wsch. 172.50. Kolej północna 232.75. Kolej Rudol 
175.—. Kolej węg. wschodnia 102.75. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 05.25. Losy 1864 r. 124.20. Kolei Elżbiety 
288.—. Usposobienie stalsze. 


Kursa z dnia 24. sierpnia 1869, 
godz.6. min. 20 popołudniu. 


M jedeń. Renta austrjacka —.—. Akcje kredyto- 
we 308.50. Akcje banku anglo - austriackiego l. 
Bank obrotowy 140.—. Akcje Karola Ludwika 279.>m, 


Kolej południowa 275.—. Franko-austr. 14450. Akcje gal. 
banku hyp. 109.- . Akcje banku ludowego 11',. Akcje 
banku p AA t 77%, Kolej Elżbiety 204.50." Losy 
1860 r. 100.90. Napoleondor 9.92'/.. Banku wekslow. —=—, 
Banku wiadeńsk. 28D.--. Usposobienie słabe. 

Paryż. Renta 3 ^ 73.80. Lombardy 563. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 73%. Akcje kradyto- 
we 127%. est: sł 8 p kolej 115. Rumnń- 
ska /,. Kolej p wawa . Na Wiedeń A 
biernie stałe. é 82%. Usposo- 


W'rocinw. Pszenica 92, ies : 
250. Olej rzepakowy —. ayto Si Owies, 33, Rapak 


Szczecin Pazenica + 


SE " sobie za obowiązek odpowie- 
dzieć na list anonima d. 11. b. 
m. odebrany z Dukli, z ostrzeżeniem, jako- 
by jacys z cywilizowanej partiji łotry za- 
mierzali zrobić napaść na mój dom w celu 
zrabowania mnie, a nawet i na życie moje 
godzili w razie oporu. Odpowiadam w gazecie 
tym cywilizowanym rabusiom, że jaki mam 
fundusz do życia i utrzymania, nie jest w 
mojem ręka, ale złożony w depozycie, go- 
dnym mego zaufania, nio więc nie po- 
siadam dla korzyści tych cywilizowanych 
rabusiów jak kwartalny procent, bieliznę 
i mniej modną garderobę wiekowej osoby. 
Za to moją osobą i bonorem ręczę, nie wi- 
dzę więc korzyści żadaych dla cywilizowa- 
nych łotrów, jak ich anonim nazywa. 

2757 1—2 Białobrzeska, 


a, Kazimierz Czerwiec, właściciel re- 

alsości pod 1. 387%,, oświadczam ni- 

niejszem, że sam żadnych długów nie 

robię a weksiów na imie moje przez 

żonę moją podpisanych w żadnym 

razie nie przyjmę i tych wekslów, 

które żona moja podpisała i podpisze spła- 

cać nie bedę, ZOL ZEĘI 

Ostrzegam przeto prześwietną Publicz- 
ność co do wspemnionych weksli. 


Proszek 


uznany jako niezawodny i dotychczas nie- 
przewyższony środek do wytepienia tarako- 
nów, szwabów i pluskiew, jako też 


proszek metaliczny 


do czyszczenia naczyń metalowych, 
polecą 2758 1—3 


Karol Schubuth 


we Lwowie, ulica Krakowską |. 150. 


0d aey otrzymają rabat, 


ajwiększa nieprzyjaciółka człowieka 
Piusk wa! 


Niłej pedpiagos firma fabryczna, znana ze swego 
wyrohu od wieln lat. poleca P, T. Pnbliczności, 
włańcicielóm hotelów, instytntom. damam, o- 
chrony, koszarom , szpitalom + przedsiębior 
stwom Żeglugi rzecznej 1 morskiej, swą nie- 


Zrównalą 
ESENCJĘ ZIOLOW 4 


na wygubienie pluskwi 
Jóh. B. Bihary i Sp. 


nręzawierającą tru- 
cizny, bez zapachu. 
tmiszą o 500 pret., 
aniżali inne (yuk- 
tury. Taniości tej 
zawdzięczamy. że 
rosyjskie Tawa- 
rzystwo Żeglugi 
parowej w Odes- 
wie, Towarzystwa 
b Lloyda w Tryc- 
śele, e. k, arsenał 

w Fola i licziie ck. 
zakłady kadelow itd. 
itd., zaliczamy da 
naszych odhiorców. 

S Ceny: I flakon ọ jednej trzeciej części 
seldla płynu 25 ct.. poł seidla 30 ct., ćwierć miary 
60 ct, put miary I ztr., cała miara 2 złr. Wiadro 
obejmujące 40 miar aastr. 56 złr. Mniej jak 
pál "i 4 pie przesyła się. Listy i pieniądze 
aale rzesyłać wyt»xcznie pod adresen ; 

SKŁAD SLOWAY w Wiedalu, WoihdDuręgaaso, 
im (lebkude der Gartenhan-Gesellsehaft „,znr 
ro(hen Fahne."" 2406 13—20 

SKŁAD GŁ WNY dla Lwowa u p. Schapira 

ss Rzecz najnowsza: Metalowa maszynka 
0 ńciśmiętem powietrzu do wytępiania owadów 
(dla wdniuchiwania bez trudnosci proszku na owa- 
dy w pory i szczelimy) zdumiewająca działająca. 
I sztuka napełniona prawdziwym ` proszkiem na 
owady 40 cnt., | paczka do napełniania kosztuja 
16 cnt., Qa funty po 1 zir. 4U cut. Proszek do wy- 
zgubienia szwabów 12, 22, 44 ent. Lep na murhy 
20, 40, % cnt. Trucjczna na myszy 40, KU, MDO. 


Składy będą arządzone. 


Ogłoszenie! 


Administracja Fundacji hr. Skarbka sprze- 
daje w rewirze iłowskim, w dziale „Toka- 
rów“ 1000 sągów 8' bukowych łnpanycb, 
a w dziale „nad Boryniczami* 500 ssgów 
8' bakuowych łupanych. 

Oferty pisemne, należycie opieczęłowa- 
ne, ż osobuem dołączeniem 20%, w gotów- 
te od ofisrowanei kwoty jako wadjam, ma- 
ja być wniesione do Administracji central- 
nej Zakłada hr. Skarbka we Lwowie najda- 
lej do 10. września 1859, i powione zawie- 
rać w sobie oświadczenie, iż kupujący obo- 
viąznje 8ie zapłacić połowę "watużytości w 
8 dni po przyjęciu oferty. dcuga połowę 
zas na dnin 1. łistopnda 1863, Termin du 
wywozu zakupionych sągów z lasu, wyzna- 
cza Bie po dzień 1. aierpnia 1870 r. 

Lwów dnia J7. sierpnia 1869. 2748 2-3 


95-100 


Gwa- 


w Wieduiu 
Leopoldstadt, Mienbachgassa 
15 gegoniiber dem Augarten. 

2710 


Szczotki <: 


z ryżowych korzonków, patentowane, 


do czyszczenia gorzelnianych kadzi, 
duża szczotka . . 90 cnt. 
średnia /,, A 


AU: 
ARNOLD WERNER 


we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 4- 5. 
OO O Ż4dn 


g 


Jarmark na konie. 


W mieście Tarnowie odbędzie się 
na dniu 27. września 4869 i nastę- 
paych drugi tegoroczny jarmark na 
konie, który sie zwykle tak doborem 
jak ilością koni poprawnej rasy od- 
znacza. 2749 3—3 

Na ten jarmark przyprowadzono 
konie nie ulegają opłacie targowego. 

Tarnów dnia 43. sierpnia 1869. 


Wydawca; Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Sierpnia 1869. 


Ciagnienie 1. września 1869 r. 


pożyczki z r. 1864. 


Główna wygrana 200.000 pir. 


Promesy po 3B zł. 
RBranświckie losy 20 talarowe. 


Główna wygrana 


2760 1—1 


MD. ODODO uar. SBE zir. 


QNNAAAA IPNRANANPNYNAAN 
Papier Fayard i Blayn 
Charta Chemica du Codex. 


Leczy reumatyzmy. katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmy w 
biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego > 
ġà rodzaju itp. Trąbki tego papieru całe Kosstnją 2 franki, połówki franka, i opa- 4 
trzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 4 
przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hnrtowna w Paryżu, ulica Neuve St. * 
Merry, 40; we Lwowie jedynie w aptoce p. Piotra Mikolasza, w Brodach n p. , 


l 


Michała Kullaka. 
<y 4 x | 


Dziełko pod napisem: 


Szlachecka Rzeczpospolita 


Hrasło nasze 
Napisał 
Polak XIX. wieka. 
Częśc Ł. i 
w 8ce, 10. arkuszy, na pięknym welinowym 
papierze, wyszło co tytko i sprzedaje się 
we wszystkich księgarniash po 1 złr. 90ct. 
w. a. za dwie części. Część Íl. wyjdzie nie- 
bawem. 2750 2—3 
Dziełke to rozsyła na żądanie Drukar- 
nia J. I. Kraszewskiego w Dreznie. We 
Lwowie i w Samborze jest na skladzie u 
Karola Wilda. 


Farbę do znaczenia 
niedojącą się wywabić, 
której każdy natn użyć może d3 znacze- 
nia bielizny, przez co staje się zbytecz- 
net baftowanie, sprzedaje niżej podpiBa- 
ny pod zareczeniem. Farba ta jest bar- 
dzo pożyteczną dla zakładów, fnstytntów 
iw ogóle diR każdego gospodarstwa. 
14 miary 5 złr.; flakoa na próbę I zir. 
Stampilic z dwiema literami według u- 
podobanis wraz z poduszką do wyciska- 
nia 40 ct. Stampilie z monogrami $0 ct 
z koroną 40 ct. Liczby. szauka po 6 ct. 
Wzory odbitków, szablony, roboty 
grawerskie obliczają się jak najtaniej. 
Papier listowy lub koperty białe, za 
100 sztuk 35, 55,75 ct., kolorowe 65 ct. 
za 100 monogramów 45 ot. Zamówienia: 
za zaliczkę pocztow 2407 18-2? 


H. Bettelheim, Wien Garten-Gebäude 


M. Webera 


, przenośne maszyny parowe 
| dwojakiego systemu budowy: 
INO) maszyny bez kotła i maszy- 
SK ny izolowane na "osobnym 
fundamencie z lanego żela- 
za. Maszynerje wszełkiego rodzaju, ko- 
iły parowe, pompy parowe, pompy 
ręczoe, sikawki, kuźnie polowe, na- 
rządy budownicze, świdry do wierce- 
nia ziemi i t.d., znajdują się na skła- 
dzie zawsze i szybko otrzymywane 
być mogą przez 2601 9—12 
Józefa Oesterreicher 

w Wiednu, Sonnenfelsgasse, 8. 
wScSeseSeSeScASeSeScSeseSe 


GNagrodzony złotym medalem? 
(przes Szkołę farmaceniów w Paryżu w 4860 ra 


p. Guyot, 

est jedynym preparatem. przyjetym w 
Yszpitalach francuzkieh, belgi;skich i bisz- 
fzpańskich do przygotowania w j chaniić| 
A) bznaczemiem dos WODY 5 OŁÓW EJ 
LUŃ Dwie łyżki stołowe do litra wody.0 
Ibo łyżeczka od kawy do szklanki).U) 
$ Jest on majskuteczniejszym środkiem; 
dla przywrócenia normalnegu stanu blonomA) 
(Udłusowym. lecsy płuca (bronehe8) i dolegkiwo-U) 
Ugci kataralne pęcherza. 2364 24—4U 
> Skład w Paryżu waptece P. Gayot,qj 
pole Francs-Bourgeois, 17; we Lwowie) 
jedynie w aptece p. Piotra Mikolascha, WO) 

Brodach u p. Micbaia Kulłaka. 
moSeS2SeSeSCGvoSOSOSCS2S2QS 


Towarzystwo stolarskie lwowskie 


przy placu Dominikańskim p. l. 131 m. 
ziopatrzywszy s'ę w świeży Zapas najnow- 
szych i najętstuwniejszych fasonów mebli, 
j. tè kanap. foteli, krzeseł, stołów aalono- 
wych itd, i sprowadziwszy La 5 —8 


wielki wybor 
najnowszych materyj 


j. t. rypsy jedwabne i wełniane, adamaszki, 
goheliny, kretony angielskie itp.. równieź 


bardzo znaezny 


transport lus'er 


różnej wielkości, tak w ramach złoconych 
jako też orzechowych, tudzież 


korayszów i kutasów do firanek 


poleca swój tak kompletnie i własnemi wy- 
borai raopatrzony 


Skład mebli 


po cenach stałych i umiarkowhnych. 
Oraz przyjmuje 2* mówienia na wszelkie 

do zawodu jego należące roboty i osXu- 

tecznia takowe spiesznie a dokładnie. 


cb smolowy zgęsżczony o 


U 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Fryderyk Schuluth 


we Lwowie, Rynek. 


2370 14—24 


J pei do wiadomości szanownych 
rodziców i opiekunów, że z dniem 


I. września b. r. 


rozpoczyna się kurs zimowy w moim 


Żeńskim zakładzie naukowym, 
który urzadzony na mocy upoważnie- 
nia Wysokiej Rady szkolnej krajowej 
w sposób, dla szkół głównych przepi- 
sany, nastręcza uczennicom pobieranie 
wszelkich nauk i wiadomości, jakich 
wymaga wykończone wykształcenie. 


2728 3-0 Filipina Czemeryńska 
przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 118%, 


A 4 s 
HEMOROIDY, 
nawet zatarzałe. można bardzo prędko wy- 
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza- 
mia. Cena bardzo przystepna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyziny, boleści 
krzyżów, sparafiżowanie, jak również 
katary, lrytacje piersi naczyń odde- 
chowych. 2371 14—24 

Skład główny w Paryża przy ulicy 
św. Marcina, 225 — we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikoiąschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
lago, w Wilnie w aptece p. Chrościckiego, 
w Brodach u p. Michała Kallska. 


Żyto szampańskie 


do siewu dostać można w 
Parchaczu, w powiecie So- 
kalskim. 973; 3—3 


L. 688. 


Konkurs. 


W celu obsadzenia przy urzędzie 
gminnym miasta Złoczowa opróżnio: 
nej posady budowniczego miejskiego 
z płacą roczną 420 zir. w.a., rozpi* 
snuje się konkurs niniejszem w skutek 
uchwały Rady gmianej, na dniu 5, bm. 
zapadlej. 

Pp. technicy, którzyby posadę tę 
otrzymać sobie życzyli, zecheą p ea 
nia swoje, poparte wywodami ich wie- 
kn, wyznanie, technicznego uzdolnie- 
nia, dotychczasowego Zatrudnienia i 
moralności, Zwierzchności gminuej naj 
dalej do 15. września 1869 nadesłać 
i w tychże oznajmić, czyli i w jakim 
stopnin z którym urzędnikiem orzędu 
gwiauego w pokrewieństwie lub po- 
winowactwie zostają. 

Od Zwierzchności gminnej 
Złoczów d. 12. sierpnia 1869. 
227 3-38 Gurtler, 


w 


Wiedeńskie 


Mające się ukazać 


akcje Austrjackiego 


Rodzice 
lub opiekunowie 


życzący umieścić przez rok szkolny 


1869—170 synów lub pupiłów, raczą 
się zgłosić w domu pana Stroh przy Wa- 
łach netmańskich l. 311 m.:3 piątro dla 
bliższej wiadomości. 


2146.3—3 


ROLNIK 


teoretycznie i praktycznie uzdolniony, po- 
szukaje omieszczenia w większym majątku, 
z tem zapewnieniem, że z każdego morga 
dobrej gleby dawać będzie po 12 złr. 
czystego dochodu, tak za stosownem wy- 
nagrodzenicm rocznem lub na tantiemy, 


Bliższa wiadomość u p. Adama Cy- 
bulskiego, przy ulicy Liekarskie! pod l. d, 
452 na dole. 2751 2—3 


dla handlu 


pod 


Zakres czynności: 


i towarów. 


papierów. 


malu. Maszyny parowe 
kotłem turowym. 
Żelazne pokład 


LB WYMIANY, 


Wieden, Graben Nr. 83. 


sprzedaje Towarzystwo wiedeńskich Izb wymiany po dzien- 
nym kursie. 


Z dniem Í. sierpnia 1869 otwartym został 


w Sstanisitawowie 
DON KOMISOWY 


BANKU GALICYJSKIEGO 


J. Kamiński i Spółka 


1. Skupywanie weksli i trat. 
2. Dawanie zaliczek na płody i towary. 
3. Wykonywanie komisowej sprzedaży i kupna płodów 


, 4. Przyjmowanie w zastaw papierów publicznych, kurs 
giełdowy mających, oraz złota i srebra. 


5. Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży tychże 


6. Przyjmowanie gotowizny 
rachunek lub w zamian za bilety kasowe procentowe Banku 
galicyjskiego dla haudlu i przemysłu. 


Dr. Ignacy Kamiński, 


Towarzystwo 


w tych dniach 


Banku dyskontowego 


2053m 2 55 


| SASS" Najgwaltowniejszy ból zebów 


usuwają niezawodnie natychmiaat sławne 


Tooth-Ache-Drops, 


2679 
3—3 


IKE OLO 


Precz z siwizną! 


WODA pani DORAT, 


11, rue de Caumartin a Paris. 


: Użycie jednego fakonika Wody È 
E Dorat dostatecznym i nieomylnym jest E 
środkiem ns przywrócenie siwym wło- $ 
Som naturalnego koloru. Woda ta jest 
nieocenionym wynalazkiem, tania, 
nieszkodliwa, nie jest bynajmniej farbą; 
bardzo skutecznie zapobiega wypada- 
niu włosów i leczy wizclkicgo 
rodzaju wyrzuty naskórne. 

Dostać można w aptece p. Piotra 
Mikolascbą we Lwowie, w Brodach n 
© p. Michała Knilaka, 2365 24—90 
-JBUAGHEL IE żal [5 bory AREA SYTA È 


1 przemysłu 


firma: 


na bieżący procentowy 


2610 8—20 


„ Młocarnie ręczne kieratowe, wodne i parowe. Miecarnie ma 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, sieczkarnie, mlyu- 
ki, siekacze na buraki, aparaty do parzenia paszy. 
Kosiarki i żniwiarki. 

Urzydzauie młynów sztucznych. tartaków i fabryk kroch- 
wszelkiego rodzaju, przenośne maszyny parowe ze stojącym 


3382 15-46 


y na nogacb pod sterty, niedozwalnjące dostępu myszom i uła- 


twrające przewiew powietrza. Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkich wielkości zaleca 


fabryka maazyn rolniczych 


. JULIUSZA CAROWA na Smichowie 24. w Pradze. 
WEF” dllustrowane cenniki bezpłatnie i franko. ae 


Reprezentaeja dla Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 


C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Ozerniowiecko-Jasskiej. 


-_ OBV 


W skutek nagiego wezbrania wód Bystrzycy i Prutu 
droga żelazna uszkodzona została w kilku 


punktach między Stanisławowem i Łużanami, 
a tem samym ruch pociągów na tej przestrzeni jest tymezasowo 


Transport osób, posyłek pospiesznych i towarów odbywać sie 


zatamo wanym, 


będzie aż do dalszego rozporządzenia, 
tylko ma przestrzeni między stacjami Lwów- 
Stamisiawów i Czerniowce-Liiżany. 


Lwów, 22. 


sierpnia 1869. 
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Dyrekcja Ruchu. 


Redaktor odpowiedzialny : Płaton Kostecki. 
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Drukiem Kornela Pillera. 


